
32 ofiary 
katastrofy 
lotniczej

Jak donosi z Barcelony A- 
gencja Reutera, sześć ambu­
lansów przewiozło zwłoki 32 
ofiar brytyjskiego samolotu pa 
sażerskiego „Dakota”, który 
rozbił się w pobliżu Barcelo­
ny. Na widok przejeżdżających 
ambulansów, przechodnie zdej 
mowali nakrycia z głów. W 
katastrofie zginęło 29 studen­
tów, którzy wracali z wakacji, 
spędzonych na wyspie Major­
ce do Londynu oraz trzech 
członków załogi samolotu.

Przypuszcza się, że samolot 
w gęstej mgle zawadził o 
wierzchołek góry. (PAP)

Nadal anarchia 
na drogach

(Inf. wł.)
Jeszcze jeden wypadek 

świadczący o bezprzykładnej 
anarchii drogowej. Tym ra­
zem ze Słupcy. Edward Time 
prowadząc motocykl — jak u- 
staliła MO — po pijanemu i 
bez prawa jazdy, potrącił 
przechodzącą ulicą Stefanię 
Hyza, a następnie wpadł pod 
tylne koła samochodu ciężaro­
wego. W rezultacie poniósł 
śmierć na miejscu. Jadący na 
tylnym siodełku Zygmunt Ru- 
ciński doznał obrażeń, (ak)
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W Warszawie odbył się pier­
wszy koncert znakomitej or­
kiestry Filharmonii Nowojor­
skiej pod dyrekcją L. Bern­
steina. Na zdjęciu: Bernstein 

dyryguje...
CAF — fot. Barącz

Członek Biura Politycznego KC PZPR
Roman Zambrowski

spotkał się wczoraj 
z poznańskim aktywem 

Wczoraj przebywał w Poznaniu członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — tow. Roman Zambrowski. Przed połud-
niem nasz gość odwiedził zakłady Cegielskiego a 
łudniu wziął udział w zebraniu aktywu partyjnego 
PZPR.

po P°" 
w KW

W trakcie swego pobytu w । 
HCP, tow. Zambrowski* roz­
mawiał z dyrekcją', Radą Ro­
botniczą, egzekutywą organ, 
part., Radą Zakładową i kie­
rownictwem org. młodzieżo­
wej, żywo interesując się o- 
siągnięciami produkcyjnymi i 
życiem załogi. Tematem roz­
mów były najważniejsze za­
gadnienia ekonomiczne i so­
cjalne zakładów.

Na spotkaniu z aktywem 
partyjnym w KW PZPR, tow. 
Zambrowski wszechstronnie 
omówił sytuację polityczną i 
gospodarczą kraju. Uczestni­
czący w tym spotkaniu dzia­
łacze partyjni, w szerokiej 
dyskusji wypowiadali swe u- 
wagi o wielu aktualnych pro­
blemach naszego terenu.

W dniu dzisiejszym tow.

Zambrowski zwiedzi 
re ośrodki gospodarki

niektó- 
rolnej

w powiecie Września a jutro 
uda się do konińskiego cen­
trum przemysłowego.

mień)

A oto wyniki jej badań: 
łudniowo-wschodnich oraz w 
warszawskim (pszenica, jęcz-

na Opolszczyźnie

Jakie będą plony?
Ozime lepsze - jare gorsze niż w ubiegłym roku

Trudno dokładnie obliczać wartość skórki, gdy zając jesz­
cze w polu — jednakże czasem warto i trzeba. Rolę prze­
widującego rachmistrza spełnia w tym względzie Państwo-
wa Inspekcja Plonów GUS.
Ogólnie biorąc plony zbóż 

w gospodarstwach indywidu­
alnych i zespołowych w sto­
sunku do roku ub. wykazują 
pewną tendencję zwyżkową, 
zaś w gospodarstwach PGR 
kształtować się mają nieco 
poniżej zeszłorocznego pozio­
mu.

W obecnym roku aura była 
bardziej pomyślna dla zbóż 
ozimych niż jarych. Stąd też 
plony na przykład pszenicy 
ozimej i żyta są lepsze niż w 
ub. roku, bądź też utrzymują 
się na poziomie ostatniej ich 
oceny z roku 1958. Z nieznacz­
nym spadkiem plonów psze­
nicy ozimej i żyta należy się 
liczyć tylko w woj. bydgo­
skim, szczecińsk/im, zielono­
górskim i częściowo koszaliń­
skim. Plony zbóż jarych są na 
ogół gorsze niż w ub. roku, 
ale nie wszędzie. W woj. po-

Nowa tragedia 
w Tatrach

20 bm. w czasie transportu 
zwłok Z. Dąbrowskiego, któ­
ry przed rokiem poniósł 
śmierć pod Mięguszowiecką 
Przełęczą, ratownicy tatrzań­
scy usłyszeli w okolicy Żabie­
go Mnicha wołanie o pomoc. 
W czasie forsowania partii 
skalnej na ciężkiej przełęczy, 
spadła w przepaść 17-letnia 
Teresa Kabała z Łodzi.

Goprowcy podjęli natychmiast 
akcję ratunkową. Teresę Ka­
bałę znaleziono martwą z roz 
bitą czaszką. Jak się okazało 
staczający się blok granito­
wy, porwał jąwotchłań 60-me 
trowej przepaści. (PAP)

(pszenica) — są nawet lepsze.
Ogółem w gospodarce rolnej 

tegoroczne plony pszenicy ozi­
mej szacuje się średnio na 
16,9 q z ha (w ub. roku sza­
cunkowe dane z tego okresu 
opiewały na 16,2 q z ha), plo­
ny żyta na 15 q z ha (w ub. 
roku 14,3 <2 z ha). Plony jęcz­
mienia ozimego w porównaniu 
z rokiem ubiegłym wzrosną 
przeciętnie o jeden kwintal, 
a rzepiku ozimego o ponad 3 q.

Jeśli chodzi o zboża jare, to 
zbiory pszenicy jarej szacuje 
się średnio na 12,8 q z ha, 
czyli o 2,5 q mniej niż to wy­
nika z lipcowego szacunku ze­
szłorocznego. Jęczmienia jare­
go, według obliczeń Państwo­
wej Inspekcji Plonów7, ma być 
15,1 q z ha, czyli o ponad 1 q 
mniej niż w roku 1958.

Lipcowa ocena stanu upraw 
rzepaku i rzepiku jarego, lnu, 
kukurydzy i buraków cukro­
wych wykazuje, że w porów­
naniu z rokiem ubiegłym we­
getacja tych roślin przebiega 
słabiej. Jeśli chodzi o ziem­
niaki, to przewiduje się zbiory

na poziomie ub. roku, lub nie­
co wyżej, mimo że stonka po­
czyniła wśród nich niemało 
szkody.

Najwięcej szkód przyniosła 
wiosenna susza roślinności 
łąkowej.

Warto nadmienić, że w tym 
roku rozmiary szkód w upra­
wach rolnych, wywołanych 
klęskami żywiołowymi, są 
znacznie mniejsze niż w roku 
ubiegłym. I tak np. szkody 
spowodowane gradobiciem 
sięgają 63°/o szkód zeszłorocz­
nych. Straty spowodowane po­
wodziami — zaledwie 7,4°/» w 
porównaniu z rokiem 1958.

(API)
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Pojedzie do NRF
Korespondent wojskowy „Dai 

ly Herald” przyjął zaprosze­
nie zachodnioniemieckiego mi 
nisterstwa obrony do odwie­
dzenia NRF.

Pierwsze polskie 
zegarki na rękę

Za dwa miesiące ukażą się 
w sprzedaży pierwsze polskie 
zegarki na rękę, wykonane 
przez najmłodszą fabrykę — 
Zakłady Precyzyjno-Mecha- 
niczne w Błoniu pod Warsza­
wą. Zegarki te o nazwie „Bło­
nie", montowane będą na ra­
zie z części, dostarczonych 
przez ZSRR. Do końca br. pla 
nowane jest wyprodukowanie 
ok. 10 tys. tych zegarków. Ce­
na ich wynosić będzie prawdo 
podobnie ok. 500 zł za sztukę.

Zakupimy licencję 
na produkcję 
lokomotyw

Grupa naszych ekspertów 
Przeprowadziła we Włoszech, 
Francji i Anglii rozmowy na 
temat zakupu przez Polskę li- 
cencji na produkcję kolejo­
wych lokomotyw dieslow- 
skich. W wyniku międzynaro­
dowego przetargu, ogłoszone­
go przez Centralę Handlową 
»Metaleksport”, licencje takie 
oferowało nam 28 firm.

Należy się spodziewać, że w 
rotkim czasie nastąpi osta- 
eczny wybór firmy, z którą 

zawrzemy umowę. (PAP)

Gromada Kraszewice 
wykonała roczny pkn

Jak informuje Wydział 
Skupu Prezydium WRN, 
już druga w Wiclkopolsce 
(po Swiętnic), a mianowi­
cie gromada Kraszewice w 
pow. ostrzeszowskim wy­
konała roczny plan obo- 
wiązkow7ych dostaw zboża. 
Dzięki temu kółka rolni­
cze, działające w obrębie 
tejże gromady, otrzymają 
1 września br. do swojej 
dyspozycji całkowitą na­
leżność z odpisów na Fun­
dusz Rozwoju Rolnictwa.

Do dnia 19 bm. skupiono 
z gospodarki chłopskiej i 
spółdzielczej w woj. po­
znańskim 30.000 ton ziar­
na i z PGR-ów7 7.000 ton, 
czyli łącznie nieco więcej 
niż połowę planu sierpnio­
wego. Ponieważ równocześ­
nie wzmogły się prace o- 
młotowe istnieje pewność, 
że rolnicy zrealizują swoje 
sierpniowe obowiązki z za­
kresu dostaw zboża w 100 
proc, (kj)

Niektóre dzienniki egipskie 
podały, że na terenie Algierii 
walczą, jako „ochotnicy”, żoł­
nierze zachodnioniemieckich 
sił zbrojnych.

Wyspa na wulkanie
Ostatnio zainstalowanych zo 

stało w bazach amerykań­
skich na terenie W. Brytanii 
200 nowych bombowców ame­
rykańskich. Oznacza to, że An 
glia stała się najbardziej skon 
centrowanym magazynem bro 
ni atomowej na świecie.

Też... planujq
Brytyjskie władze węglowe 

ogłosiły, że zamierzają do 1965 
roku zamknąć około 205—240 
kopalń. Wskutek realizacji za 
mierzonego kroku, straciłoby 
pracę około 50 tysięcy górni­
ków.

726 min zł na SFBS
Na konta wszystkich woje­

wódzkich komitetów SFBS do 
dnia 31 lipca br. wpłynęło 726 
min. zł. Materiałów budowla­
nych nagromadzono na sumę 
ok. 100 min. zł.

Od 1 października podrożeją 
miesięczne bilety kolejowe 

Różnicę cen-pokryją zakłady pracy
WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów w porozu­

mieniu z zainteresowanymi 
resortami i związkami zawo­
dowymi podjęła uchwałę, któ­
ra z dniem 1 października br. 
podnosi dotychczasową cenę 
kolejowych miesięcznych bi­
letów pracowniczych przeszło 
5-krotnie, przy czym cena ich 
zostaje zrównana z ceną bile­
tów miesięcznych ogólnie do­
stępnych.

Jednakże reforma ta nie ob­
ciąża budżetów osób korzysta­
jących z tego rodzaju biletów, 
bowiem różnice pomiędzy do­
tychczasowymi a nowymi ce­
nami biletów pokrywać będą 
poszczególne zakłady pracy. 
Miesięczne bilety kolejowe 
szkolne żadnym zmianom cen 
nie ulegają.

Jak wynika z obliczeń — w 
całym kraju codziennie do­
jeżdża kolejami do zakładów 
pracy ok. 800 tys. osób, korzy­
stając z tzw. biletów pracow­
niczych. Stanów;! to ok. 56 
proc, wszystkich przewozów 
pasażerskich na sieci PKP. 
Zjawisko masowych przewo­
zów — dojazdów do pracy 
wynika nie tylko z trudności 
mieszkaniowych, ale jest rów­
nież skutkiem wadliwej poli­
tyki zatrudniania prowadzo­
nej przez zakłady pracy, an­
gażujące poważne liczby pra­
cowników zamieszkałych nie­
raz o 100 km od miejsca pracy. 
Temu zjawisku sprzyjały do­
tychczasowe bardzo niskie ce­
ny biletów miesięcznych. Stąd

ogromna ilość tzw. krzyżują­
cych się przejazdów (jedni 
np. dojeżdżają z Krakowa na 
Śląsk, a inni ze Śląska do 
Nowej Huty). Stąd przepełnie­
nie w pociągach itp. Łatwość 
nabywania biletów pracow­
niczych przez osoby nieupo­
ważnione do tego, a także ni­
ski koszt tych biletów sprzy­
jały wielu nadużyciom nara­
żającym PKP na straty wy­
noszące ok. 150 min. zł rocz­
nie.

Duże szanse 
eksportu do USA

Powróciła z targów w Chi­
cago grupa naszych handlow­
ców, którzy przywieźli całość 
materiałów potwierdzających 
opinie — że pierwszy występ 
Polski na tych wielkich tar­
gach zakończył się sukcesem.

Pawilon polski zwiedzało co 
dziennie około 70 tysięcy o- 
sób. Cyfra ta jest wyrazem 
wielkiego zainteresowania na 
sza produkcją.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły ma-szyny i sprzęt 
inwestycyjny — głównie obra 
Warki. Zwiedzający zdradzali 
często zaskoczenie naszymi 
aktualnymi możliwościami 
produkcyjnymi i eksporto­
wymi.

Targi w Chicago potwierdzi 
ły fakt, że oprócz obrabiarek 
— również i inne nasze towa 
ry, takie jak np. wyroby ce­
ramiczne, kryształy, porcela­
na, niektóre chemikalia i ar­
tykuły spożywcze interesują 
sfery handlowe USA

(PAP)

Dostawy traktorów wzrosną 
w latach 1959—1963 z pier­
wotnie zaplanowanych 80 tys. 
sztuk do 112 tysięcy sztuk. 
Zakłady Mechaniczne w Go­
rzowie produkują traktor do 
prac ciężkich typu „Mazur”. 
Na zdjęciu: dyr. zakładów Jan 
Kocot, kierownik montażu 
inż. Władysław Mazurek i 
mistrz montażu Zbigniew Kio- 
na przy noivo wyprodukowa­

nym traktorze „Mazur”.
CAF — fot. Tymiński

Kopalnia „Konin** 
najlepsza

20 bm. załoga kopalni wę­
gla brunatnego „Konin” po­
wiadomiona została o przy-
znaniu jej sztandaru prze-
chodniego Ministerstwa Gór­
nictwa i Energetyki i ZG Zw. 
Zaw. Górników, za wysokie 
osiągnięcia produkcyjne w I 
półroczu br.

Kopalnia „Konin od kilku 
lat realizuje przedterminowo 
plany wydobycia węgla.

(PAP)

Fot. K. Przychodzki
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Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann, 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki i Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

• Heinkel
• Latający
• Radiowe
• Ciekawe

strącony 1. IX. 1939r 
aparat Tańskiego 
tajniki pilotażu 
pokazy lotnicze %

OPINIE I MYSLbuw

LISTY Z NRF
Głośna sprawa odnale­

zienia na dnie jezio­
ra Toplitz leżącego na po­
graniczu Austrii i Niemiec 
kicj Republiki Federalnej 
zatopionych przez SS w 
1945 r. licznych skrzyń za­
wierających tajne archiwa 
hitlerowskiej SS i gestapo 
oraz miliony fałszywych 
banknotów angielskich, nie 
schodzi od kilkunastu dni 
z łamów prasy światowej. 
Równocześnie wywołuje 
ona duże zaniepokojenie w 
bońskich kołach rządowych
których liczni 
ciele obawiają 
nie ujawniona 
— dotychczas 
krywana — 
działalność,

Jak donosi 
„Yolksstimme”

przedstawi- 
się, iż obec 
zostanie ich 
skrzętnie u- 
hitlerowska

wiedeńska 
w skrzy-

niach w^ydob^tych przez 
nurków w ostatnich tygod­
niach znaleziono nie tylko 
różnej wartości fałszywe 
banknoty angielskie na 
wielomilionowe sumy, ale 
również niezwykle interesu 
jące notatki i dokumenty 
byłych hitlerowskich osobi 
stości. Wśród dokumentów 
znajdują się m. in. instruk 
cje w języku holenderskim 
norweskim, angielskim i 
niemieckim dotyczące akcji
sabotażowych. Władze
austriackie zaprzeczyły wia 
domościom podanym przez 
•niektóre dzienniki zachod­
nie, jakoby w jednej ze 
skrzyń miano znaleźć dzień 
nik Himmlera oraz notatki 
w sprawie niemieckiej „taj 
nej broni”.

W kilku wydobytych 
skrzyniach odkryto liczne 
zapiski dotyczące obozu 
koncentracyjnego w Sach­
senhausen oraz drukowa­
nych tam falsyfikatów an­
gielskiej waluty, dalej — 
bloczek, w którym odnoto­
wywano odbiór specjalne­
go papieru przeznaczonego 
na druk fałszywych pienię 
dzy, jak również listę osób 
zatrudnionych przy druku 
falsyfikatów.

Jak podaje „Yolksstim- 
me”, na zwołanej przez 
austriackie władze bezpie­
czeństwa konferencji praso 
wej powiadomiono dzienni­
karzy, iż osoby zatrudnię-
ne przy wydobywaniu
skrzyń z jeziora Toplitz 
otrzymały sporo listów z 
pogróżkami, przy czym tyl­
ko jeden nadany został w 
Wiedniu, pozostałe nato­
miast nadeszły z... NRF.

(ZAP)
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Or kia dr a dziadom
Orkiestra z Ghany gra dzie­
ciom jednej ze szkól kopen­
haskich. Zespół ten występuje 
w klubie jazzowym w Kopen 

hadze.
Fot. — CAF

imiata uM.elldej ftolilyki

Wariat z Luizjany

Na centralnej wystawie lotniczej
we Wrocławiu

We Wrocławiu na lotnisku Pilczycc trwają przygoto­
wania do centralnej wystawy lotniczej. Wystawa, której 
otwarcie ma nastąpić 7 września br., zwraca na siebie 
uwagę swym niespotykanym dotąd rozmiarem.

Będzie ona obrazować dorobek i podstawowe osiągnię-
cia w dziedzinie rozwoju 
wego i pasażerskiego na

Wystawa obejmie szereg 
różnych działów. Pierwszy z 
nich poświęcony historii lot­
nictwa zgromadzi obok eks-

„Latarnie morskie" 
zamiast syren 
milicyjnych

Być może że już niedługo 
przeraźliwe wycie syren wo­
zów operacyjnych warszaw­
skiej komendy ruchu MO na 
leżeć będzie do przeszłości, 
dzięki zainstalowaniu nowo­
czesnych urządzeń sygnaliza­
cyjnych. Pierwsze takie urzą 
dzenie sprowadzone z NRF zo 
stało już zainstalowane na da 
chu samochodu milicyjnego. 
Jest to silna lampa pracują­
ca na zasadzie „latarni mor­
skiej”. Sygnał ten widoczny 
jest z odległości kilkudziesię­
ciu metrów.

Jeśli innowacja ta zda egza 
min, urządzenie tego rodzaju 
otrzymają wszystkie wozy 
MO. (PAP)

Czy można sobie 
kiegoś miasta,

umysłowo i osadzony 
wał się stamtąd przemocą

wyobrazić, aby np. burmistrz ja- 
uznany przez lekarzy za chorego
w klinice psychiatrycznej, wyr-

Zdarzyło się to w stanie 
Louisiana w USA, a historia 
o której mowa, dotyczy gu-

lotnictwa wojskowego, sporto- 
przestrzeni minionych lat.

ponatów — makiety, plansze i 
fotogramy, obrazujące rozwój 
lotnictwa wojskowego i spor­
towego w’ okresie dwudziesto 
lecia międzywojennego. Uka 
zane zostaną tam osiągnięcia 
polskich konstruktorów oraz 
pilotów’, którzy imię polskie­
go lotnictwa rozsławili w cza 
sie walk powietrznych II woj 
ny światowej. Wśród ekspona 
tów tego działu wystawiony 
zostanie hitlerowski samolot 
„Heinkel” strącony przez pol­
skiego pilota w dniu 1 wrześ­
nia 1939 r. o godz. 7.15 w re­
jonie Warszawy.

Drugi dział obejmie sprzęt

samolot turystyczny PZL-102 
(1958 r.), śmigłowiec rolniczy 
SM-lz oraz samolot sanitar­
ny CSS-B.

Rozwój lotnictwa sportowe 
go obrazować będą m. in. szy 
bowiec doświadczalny „CSA”, 
„Mucha-100”, „Mucha-stan- 
dard”, „Albatros”, „Salaman­
dra” i „Jastrząb”.

Interesujący zestaw ekspo­
natów przygotowała także służ 
ba lotniczo-lekarska.

Organizatorzy wystawy przy 
gotowują dla zwiedzających 
wiele ciekawych imprez. W 
dniu otwarcia wystawy odbę­
dą się pokazy lotnicze oraz
skoki spadochronowe, 
spadochronowe będą 
wykonywane każdego

Skoki 
także 
dnia. 
(AR)

lotniczy od aparatu Tań-
skiego poczynając, a kończąc 
na nowoczesnym samolocie 
odrzutowym. Dział ten obej­
mie prawie 100 samolotów i 
szybowców różnego typu. Znaj 
dą się tam m. in. samoloty 
wojskowe — Lim-y, JAK-i, 
IŁ-y, MIG-i, samolot komu-
nikacyjny z 1948 r., śmigło-
wiec komunikacyjny S-2 (w 
budowie), samoloty szkolno- 
treningowe „Junak”, samolot 
rolniczy PZL-101 (1958 r.),

„Pieniądze nie śmierdzą" 
bawarskim ministrom

W Monachium zakończył 
się sensacyjny proces, który
przez miesiąc utrzymywał 
napięciu opinię publiczną 
Zachodnich Niemczech. Na 
wie oskarżonych zasiedli:

w 
w 
ła 
b.

drowiskach Kissingen, Wies- 
see, Reichenhall. Pozostanie 
jedynie kasyno gry w Lindau, 
które otrzymało koncesję od 
francuskich władz wojsko­
wych. (fh)

bernatora tego stanu 
Kemp Longa.

Dnia 30 maja 1959 
gabinetu gubernatora

Earl

r. do 
wesz-

pełnił nadal obowiązki.
tali psychiatrycznych, etc.

Piękny program wyborczy, 
i niemniej piękna sylwetką 
kandydata... Stany Zjedno­
czone są rzeczywiście krajem 
nieograniczonych możliwo­
ści. (fn)

wiceprcmier federalnego rzą­
du bawarskiego i minister roi 
Iniotwa a zarazem przewod­
niczący Bawarskiej Partii — 
prof. dr Józef Baumgartner, 
b. bawarski minister spraw 
wewnętrznych i skarbnik tej­
że partii — dr August Geisl- 
hóringer, dwaj posłowie do

Na fali dnia

sejmu bawarskiego Klotz
i Michel oraz dyrektor kasy­
na gry w uzdrowisku KissŁn- 
gen — Freisehner.

Oskarżeni oni zostali o u- 
dzielenie koncesji na dom gry­
zą pobraniem 24 tys. marek
na 
oraz

rzecz Bawarskiej Partii
o

osobiste, 
twie pod 
przeczyli, 
zeznania

materialne korzyści 
OskarżeniWw śledz- 
przysięgą "temu za- 
Przewód sądowy i 
dyrektora kasyna

gry potwierdziły zarzuty o- 
skarżenia. Prokurator zarzucił 
im krzywoprzysięstwo. Sąd 
skazał b. wicepremiera Baum 
gartnera na 2 lata więzienia 
b. ministra Geislhoringera na 
1 rok 3 mieś, aresztu, posłów 
Klotza i Michela po 2 lata 
więzienia. Dyrektor kasyna 
gry Freisehner otrzymał karę 
1 roku i 3 mieś, aresztu.

Wyrok sądu monachijskiego 
wywołał w kołach politycz­
nych NRF silne wrażenie, 

Po ogłoszeniu wyroku zwo­
łana została niezwłocznie ba­
warska rada ministrów, która 
postanowiła przystąpić do 
zamknięcia kasyn gry w uz-

Odkrycie 
starożytnego 
miasta

Podczas kopania fundamen­
tów pod stację benzynową w 
odległości 320 km na południe 
od Tunisu, robotnicy natrafi­
li przypadkowo na ślady sta 
rożytnego miasta. Uczeni z 
tunezyjskiego Narodowego In­
stytutu Archeologicznego przy 
stąpili natychmiast do syste­
matycznych prac wykopalisko 
wych.

Już pierwsze dokładniejsze 
badania wykazały, że pod po 
wierzchnią ziemi kryją się 
ruiny wielkiego miasta. Do­
starczą one niewątpliwie wie 
lu cennych informacji doty­
czących mało dotychczas zna-
nej przeszłości 
Tunezji.

Nie wiadomo 
byli mieszkańcy

południowej

jeszcze, kim 
zapomniane-

go miasta, archeolodzy przy­
puszczają, że byli oni chrześ­
cijanami j żyli około czwar-
tego wieku n. e. (PAP)

lo dwóch, jak opowiadał póź 
niej Long, silnych drabów, 
którzy błyskawicznie go obe 
zwładnili, wynieśli z budyn­
ku gubernatorskiego w Ba­
ton Rouge, wsadzili do samo 
lotu i przewieźli do domu 
obłąkanych w Galvarton w 
stanie Texas.

Long wkrótce uciekł z za­
kładu psychiatrycznego, po­
mimo, że lekarze rozpoczęli 
już jego leczenie. Powrócił 
do Baton Rouge i zwolnił z 
urzędów lekarzy, którzy wy­
dali świadectwo o jego sta­
nce psychicznym. Kazał się 
zbadać przez innych lekarzy 
lecz ci również stwierdzili 
paranoiczną schizofremię. 
Osadzono go więc ponownie 
w klinice psychiatrycznej, 
tym razem w Mandevillo w 
Louisianie, lecz i z tej klini­
ki Long wydostał się, po aro 
dze pobił dwóch policjantów 
powrócił do Baton Rouge 
wciąż jako pełnoprawny gu­
bernator. Przede wszystkim 
dał dymisję całemu persone 
łowi kliniki, a następnie 
zwolnił komendanta policji, 
który wydał rozkaz przewie­
zienia chorego Longa do za­
kładu.

Nowe konsylium lekarskie 
które zwołał, postawiło mu 
już lepszą diagnozę, lecz nie 
zadowolony z niej, wydał 
oficjalny komunikat o peł­
nej swojej poczytalności i 
urzęduje dalej.

Ponieważ zbliżają się wy­
bory nowych gubernatorów 
w USA, Long wystawił w 
lipcu br., swoją kandydatu­
rę i ogłosił program wybo­
rów. Zapowiada w nim budo 
wę podwójnych autostrad, 
jedną dla „rozsądnych i ostro 
żnych”, drugą dla „szalonych 
i pijanych”. Ogłasza koniecz 
ność reformy klinik i szpi-

MARTWE DUSZE W PPR-B
Jednym z kolejnych naśla­

dowców gogolowskiego Czy- 
czykowa był Marian Bibro- 
wicz, który pełnił funkcję kie 
równika warsztatu mechanicz 
nego w Poznańskim Przedsię 
biorstwie Remontowo-Budowla 
nym. Bibrowicz wpadł na po­
mysł, by w listach płac umie 
ścić nazwiska kilku robotni­
ków nie zatrudnionych w 
PPR-B. Pensje tych mart­
wych dusz zagarniał pan Ma 
rian, uprzednio podrobiwszy 
podpisy na liście płac. W ten 
sposób przywłaszczył sobie 24 
tys. zł. Prócz tego przekroczył 
zakres swych uprawnień w 
celu zapewnienia korzyści ma 
terialnej innym osobom. Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania 
wymierzył kombinatorowi ka 
rę 3 lat więzienia oraz pozba 
wił go na okres 2 lat publicz­
nych i obywatelskich prawi
honorowych. (ak)

WABIK?... RYBKI
Pod pretekstem pokazania: 

akwarium, z rybkami Józef
Chojnacki zwabił do swego 

przy ulicy Żu-mieszkania
pańskiego 13a trzy dziewczyn­
ki w wieku od 5—9 lat i do­
puścił się wobec nich czynów 
nierządnych. Kara — 1,5 roku
więzienia. (ak)

Zakaz sprzedaży „psiny"
Rząd NRF uchwalił projekt 

ustawy przewidującej kary 
grzywny a nawet więzienia 
dla osób trudniących się ubo­
jem psów i kotów oraz sprze­
dażą mięsa -wymienionych 
zwierząt w celach konsump-
.cyjnych. (PAP)

Włochy na marginesie
Zapowiedź rozmów amerykańsko- 

radzieckich na najwyższym szcze­
blu zastała rząd włoski w poważ­

nym stopniu nieprzygotowany, nic dziw 
więc, że przez kilka dni reakcje Rzymu 
były różnorodne: od zakłopotania i pe­
symizmu — po wymuszony optymizm 
z domieszką powątpiewań i zastrzeżeń. 
Jeszcze w przeddzień wiadomości o wy- 
jeżdzie Chruszczowa do Stanów Zjed­
noczonych włoska prasa chadecka, a 
więc najbliższa rządu, pełna była na­
główków o „załamaniu się rozmów 
Wschód—Zachód” itp. Kiedy wiado­
mość była już znana, rzecznik minister 
stwa spraw zagranicznych zabierał na 
ten temat parokrotnie głos, dobitnie 
świadczący o zmienności nastrojów w 
Pałacu Chigi, siedzibie MSZ.

Premier Segni i minister spraw za­
granicznych Pella powrócili pospiesz­
nie z urlopów do Rzymu, aby — po kon 
sultacjach — złożyć formalne oświad­
czenia, w których wyrażono w równej 
mierze nadzieje, jak i obawy wokół 
przyszłych rozmów Chruszczowa z Eisen 
howerem. Następnym krokiem dyplo­
macji wdoskiej był oficjalny wniosek 
o uprzednie zwołanie nadzwyczajnej 
konferencji szefów rządów 15 państw, 
które należą do paktu atlantyckiego. Za 
ledwie prasa prorządowa zdołała po­
dać, że „USA zamierzają przyłączyć się 
do propozycji włoskiej”, przyszła odpo­
wiedź, iż taka konferencja nie wchodzi 
w ogóle w rachubę. Odmowa padła ze 
strony Stałej Rady NATO, w której, 
oczywiście, Stany Zjednoczone mają de 
cydujący głos.

Dyplomacja włoska nic odniosła więc 
sukcesu i została potraktowana w 

sposób, który wywołał falę krytyki pod

adresem rządu nie tylko ze strony opo­
zycji, lecz nawet lewicy chadeckiej. 
Jeden z jej czołowych rzeczników’ pre­
zes znanego państwowego przedsiębior­
stwa paliw płynnych — ENI, Enrico 
Mattei, napisał w „Nazionc”: „W poli­
tyce zagranicznej cierpimy na kompleks 
uniżoności, lub — mówiąc oględniej — 
na kompleks biednego krewnego”. Nic 
zabrakło też głosów podkreślających zu 
pełne załamanie się polityki „osi Bonn 
— Paryż — Rzym”, której Scgni i Pella 
byli gorącymi zwolennikami.

Włochy są członkiem paktu atlantyc­
kiego, w którym — od chwili jego po­
wołania — odgrywały jedynie drugo­
rzędną rolę państwa, podporządkowu­
jącego się biernie dyrektywom kierow­
nictwa NATO. Próbę uzyskania przez 
Włochy pewnego, choćby skromnego, 
•wpływu na polityczne decyzje Zachodu 
podjął, jako pierwszy, prezydent Gron- 
chi. Przemawiiając w lutym 1956 r. w 
Kongresie amerykańskim wypowiedział 
się za „lepszym działaniem aparatu 
NATO i należytym uwzględnianiem war 
tości wkładu, dokonanego przez człon­
ków paktu na rzecz wspólnej sprawy”. 
Przy okazji Gronchi wyraził gotowość 
czynnego udziału Włoch w polityce 
NATO. Myśli prezydenta Włoch nie zna 
lazły jednak praktycznego zastosowa­
nia. W lipcu ub. roku ówczesny pre­
mier, Fanfani, wystąpił z projektem 
„stałych konsultacji i jedności stano­
wisk we wspólnych problemach w ło­
nie organizacji paktu atlantyckiego”. I 
ten projekt pozostał bez echa. Nato­
miast w październiku 1958 r. Francja 
— bez wiedzy Włoch — wystąpiła z 
głośną wówczas koncepcją utworzenia

w NATO „dyrektoriatu trzech mo­
carstw”, tj. USA, Anglii i Francji. Wia­
domo, że anglosascy sojusznicy odrzu­
cili tę propozycję.
\ V łochy znalazły się wt NATO osamot- 
’ * nione w swych koncepcjach. W tej 

sytuacji rząd Segniego, pragnąc za 
wszelką cenę wywalczyć dla Włoch pre 
stiżowe miejsce w obozie zachodnim, 
zaczął się coraz bardziej wiązać z poli­
tyką Bonn i Paryża. Rezultatem było 
powstanie owej „krzywej osi”, do któ­
rej z czasem zamierzono dołączyć Hisz 
panię. Była to koncepcja „katolickiego 
czwórprzymierza” państw zachodnich 
Europy. W rzeczywistości, również na 
osi Bonn — Paryż — Rzym Włochy 
odgrywały uboczną rolę, nie mając żad 
nego istotnego wpływu na posunięcia 
swych partnerów. W Rzymie dokonano 
kolejnej próby — zbliżenia się do Sta­
nów Zjednoczonych, szukając tam opie 
ki i życzliwości. Wynik zabiegów nie 
mógł zaspokodć ambicji: w przerwach 
konferencji genewskiej min. Pella zo­
stał jedynie dopuszczony do tzw. „kon­
sultacji” ze swymi zachodnimi kole­
gami.

Polityka zagraniczna Włoch, których 
chadeckie rządy nie potrafiły zdobyć 
się na samodzielność, dostosowaną do 
aktualnych warunków, lecz jedynie na 
ślepe powtarzanie „wierności sojuszowi 
atlantyckiemu”, przyniosła ten wynik, 
że w obecnym etapie rozwoju stosun­
ków pomiędzy Wschodem a Zachodem 
50-milionowe Włochy traktowane są 
jako sojusznik, którego WYSTARCZY 
poinformować o tym, co się dzieje.

*
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szkoda, za kończu ólą lało.,. NA STYKU
prywatne rzemiosło - państwowy przemysł

CAF — fot. Uklejewski

Decyduje jakość
Stale choć powoli, poprawia się 

Jakość towarów, które znajduje­
my w sklepach. Dzieje się to 
wskutek wzrastającej konkuren­
cji, zwiększonej podaży a także 
dzięki stałym i intensywnym za­
biegom, stwarzającym właściwą 
atmosferę wokół tej sprawy.

W związku z Krajowymi Targa 
mi — „Jesień” będzie rozpisany 
konkurs pod hasłem: „Dobre — 
Ładne — Poszukiwane”. Mogą 
wziąć w nim udział wszystkie 
przedsiębiorstwa, które zgłoszą 
ciekawy, tani i dobry — objęty 
regulaminem artykuł. Nagród jest 
sporo i są bardzo ponętne.

Np. Minister Handlu Wewnętrz­
nego ustanowił fi nagród po 
10.000 zł za niedrogie ubranie mę 
skie, główkę do syfonu szklanego 
z tworzywa sztucznego, wózek 
sportowy dziecięcy itp. Minister 
Przemysłu Chemicznego wyzna­
czył 3 nagrody po 10 tysięcy il za 

śniegowce, środki do prania w 
pralkach mechanicznych, a Mini­
ster Przemysłu Ciężkiego dwie na 
grody po 10 tysięcy zł za pralkę 
z wirnikiem i kuchnię gazową.

Łącznie na ten cel przeznaczo­
no 230 tysięcy zł, nie licząc na­
gród dodatkowych. Bodźce znacz­
ne, oby tylko skuteczne. («m)

„7 Dni“
Ostatni numer tygodnika „7 

Dni” zawiera specjalny dodatek 
poświęcony w całości naszym Zie 
miom Zachodnim. Całość numeru, 
estetycznie wydana 1 bogato ilu­
strowana zawiera S4 strony. Doda 
tek poświęcony jest przede wszy 
stkim Polonii na całym świecie, 
toteż najważniejsze artykuły 
obrazujące osiągnięcia Ziem Za­
chodnich w okresie 15-lecla są 
drukowane w języku angielskim. 
Numer kosztuje 3 zł. (t)

Uchwalona w grudniu 1957 r. ustawa o obrotach 1 
usługach rzemiosła i prywatnego przemysłu na rzecz go 
spodarki uspołecznionej w założeniu swym miała upo­
rządkować sytuację w tej dziedzinie. Czy uporządko­
wała?

Ustawa nie neguje koniecz­
ności utrzymywania kon­

taktów gospodarki uspołecznio 
nej z indywidualnym rzemio­
słem i przemysłem, określa je 
dnak pewne ich ramy i kie­
runek. Tak więc przewiduje 
ona maksymalną wysokość 
sum. na jakie można udzielić 
zleceń prywatnym przedsię­
biorcom i rzemieślnikom (po 
uprzednim sprawdzeniu, czy 
dane Zlecenie nie może być 
wykonane przez przedsiębior­
stwo uspołecznione), określa też 
tryb postępowania w tych 
kwestiach (ogłaszanie przetar 
gów, zbieranie ofert, kontro­
la wykonywania zleceń itp.).

Z jednej więc strony cho­
dzi o ochronę interesów go­
spodarki narodowej poprzez 
ustawowe określenie ram 
współpracy z przedsiębiorstwa 
mi prywatnymi, z drugiej — 
o skierowanie uwagi indywi­
dualnego rzemiosła na świad­
czenie usług bezpośrednio na 
rzecz państwa. Oba więc za­
łożenia nie tylko piękne, ale 
ze wszech miar pożyteczne i 
na czasie.

PRAKTYKA?
Jak wygląda codzienna pra 

ktyka? Posłużymy się tu dwo 
ma, w miarę reprezentatywny 
mi dokumentami: opracowa­
nym niedawno przez Naczel­
ną Izbę Kontroli i Inspekto­
rat Kontrolno-Rewizyjny Min. 
Finansów sprawozdaniem z 
przebiegu praktycznej realiza 
cji ustawy, oraz meldunkami 
o sytuacji rzemiosła, nadesła­
nymi po II kwartale przez po 
szczególne Izby terenowe do 
Związku Izb Rzemieślniczych.

Naprzód wyniki kontroli. 
Poddano jej 162 różne przed­
siębiorstwa przemysłowe, han 
dlowe i tylko w 23 stwierdzo 
no „zgodność udzielanych jed 
nostkom gospodarki uspołecz­
nionej zamówień z obowiązu­
jącymi przepisami”. W więk- 
saości zakładów stwierdzono 
naruszenie przepisów w tym 
względzie, łącznie z naduży­
ciami. Najczęstszym wykro­
czeniem jest rezygnowanie z 
przetargów, bądź ich tenden­
cyjne rozstrzyganie na rzecz 
przedsiębiorców prywatnych.

Przeglądanie materiałów 
Związku Izb Rzemieślniczych 
dostarcza diametralnie róż­
nych spostrzeżeń. Większość 
Izb narzeka na spadek obro­
tów z przedsiębiorstwami pań 

stwowymi, niektóre podają na 
wet ilość zlikwidowanych z te 
go powodu warsztatów. Pow 
tarzają się przykłady ucieka­
nia od wszelkich kontaktów 
z rzemiosłem itp.

Dwa różne dokumenty, dwie 
różne opinie. Gdzie więc szu­
kać rzeczywistej prawdy? Wy 
daje się, że starym i na ogół 
niezawodnym sposobem — po 
środku.

USŁUGI
Wypada powtórzyć po raz 

nie wiadomo który, że ograni­
czanie się rynku zbytu rze­
miosła jest — niezależnie na­
wet od ustroju — normalną 
koleją rzeczy przy stałym ro­
zwoju produkcji przemysło­
wej. Narzekanie z tego powo­
du na nic się tu zda i niewie 
le przyniesie samym rzemieś­
lnikom. Oczywiście — usługi 
świadczone na rzecz przed się 
biorstw państwowych są dla 
rzemiosła lepiej opłacalne 
(większe rozmiary, inne ceny 
itp.), nie zmienia to jednak 
w niczym konieczności prze­
stawienia się rzemieślników 
przede wszystkim na usługi 
bezpośrednio dla ludności. To 
jest głównie racją bytu współ 
czesnego rękodzieła.

Z drugiej strony, pomimo 
narzekań, pomimo niewątpli­
wych trudności w zbycie, o- 
broty rzemiosła w zakresie 
usług x przedsiębiorstwami 
państwowymi bynajmniej nie 

wykazują wyraźnych tenden­
cji malejących. Trudno też nie 
uznać faktu, że nie zawsze 
są one prawidłowe. Dowodem 
— kontrola NIK-u.

Ale też i kontrahent uspo­
łeczniony nie zawsze jest tu 
w porządku wobec rzemiosła. 
Wiadomo np. że niektóre 
przedsiębiorstwa państwowe 
(zwłaszcza handlowe) w oba­
wie przed posądzeniem ich o 
korzyści płynące z kontaktów 
z prywatną inicjatywą — nie 
jednokrotnie zbyt gorliwie i 
jednostronnie „realizują” usta 
wę o robotach, dostawach i 
usługach, nie dopuszczając w 
ogóle do kontaktów z indywi 
dualnym rzemiosłem, mimo 
ich gospodarczej opłacalności.

Niejednokrotnie też obniża 
się cenę przetargu, mimo że 
sam fakt jego wygrania przez 
rzemieślnika dowodzi, iż by­
ła ona dostatecznie niska. O- 
bowiązuje u nas co prawda 
przepis, że wszystkie ceny mu 
szą być zatwierdzone przez 
Komisję Cen, w tym jednak 
wypadku słuszny jest chyba 
postulat rzemiosła, by ceny 
wygranych przetargów były 
od tego zwolnione, przynaj­
mniej w sensie ich obniżania.

POTRZEBA
Wydaje się, że wszystko co 

zostało wyżej powiedziane, w 
żadnym wypadku nie może 
świadczyć o zbędności ustawy 
regulującej usługi rzemiosła 
wobec gospodarki uspołecznio 
nej, lecz wręcz przeciwnie: po 
twierdza życiową potrzebę jej 
istnienia. Rzecz tylko w tym, 
by była w praktyce właści- 

' wie realizowana.
AGES

W związku z listem A.
Odrobnepo, umiesz­

czonym w „Głosie Wielko­
polskim” z dnia 6 br. pt. 
„Przeciw Pieczątkom” — 
Wojewódzki Zarząd Ubez­
pieczeń Społecznych prag­
nie również włączyć się do 
dyskusji.

Wojewódzki Zarząd zga­
dza się z wywodami ob. Od 
robnego co do konieczności 
wpisywania przez praco­
dawców dat rozpoczynania 
i zaprzestania pracy w le­
gitymacjach ubezpieczo­
nych, nadmieniając, że wg 
obowiązujących w tym za­
kresie przepisów, pracowni 
cy podejmujący pracę 
względnie zwalniani są 
obouńązani do przedkłada­
nia legitymacji ubezpiecze­
niowych pracodawcom ce­
lem dokonania odpowied­
nich wpisów.

Przepis ten aczkolwiek 
często zaniedbywany, tak 
przez pracowników jak i 
pracodawców, ma na celu 
zapobieganie nieprawnemu 
uzyskiwaniu świadczeń le­
czniczych przez osoby nie- 
ubezpieczone. Należy przy 
tym wyjaśnić, że wpis do­
konany do legitymacji ubez 
pieczeniowej zachowuje 
swą ważność przez okres 3 
miesięcy, wobec czego pra­
cownik ubiegający się o 
świadczenia lecznicze w 
okresie ważności wpisu, 
nie jest zmuszony do każdo 
razowego uzyskiwania za­
świadczenia pracodawcy. 
Posiadanie więc zawsze ak 
tualnego poświadczenia za­
leży wyłącznie od przezor­
ności i dbałości pracowni­
ków o swoje sprawy.

Zresztą, w przypadkach 
nagłych, lekarze są oberuńą 
zani do przyjęcia pacjenta 
i udzielenia mu porady bez 
względu na to, czy pacjent 
może wylegitymować swe 
uprawnienia legitymacją 
ubezpieczeniową z aktual­
nym zaświadczeniem praco 
dawcy. W nagłych wypad­
kach lekarz powinien udzie 
lić pomocy także za okaza­
niem ważnej legitymacji 
służbowej lub tymczasowe­
go zaświadczenia pracodaw 
cy.

Z powyższego wynika, że 
obowiązujący system po­
świadczeń w legitymacjach 
ubezpieczeniowych nie jest 
żadną uciążliwą formali- 
styką i nie powinien spra­
wiać trudności zaintereso­
wanym pracownikom.

Wojewódzki Zarząd 
Ubezpieczeń Społecznych 

w Poznaniu

Starszym dla przypomnienia — młodzieży dla nauki

Gdy Marszałka Sejmu nazwano durniem
Przemówienia i pisma Józefa Piłsudskiego

Pan marszałek Daszyński, 
wskazując na gen. Skład- 
kowskiego i podpłk. Becka.

— Może pan generał i puł 
kownik zostaną (wskazuje 
na salonik).

Pan Marszałek Piłsudski: 
Nie. Pan przekręca wszyst­
ko, i dlatego wziąłem dwóch 
świadków (krótki uścisk rąk, 
siadają).

Pan Marszałek Piłsudski: 
Słyszałem, że miał pan je­
chać do pana Prezydenta, 
wiec nie przychodziłem do 
pana, teraz w idzę, że pan jest 
tu. więc przychodzę i chcę 
pana spytać, po co robi pan 
te hece. Czy ja mam długo 
czekać na otwarcie Sejmu? 
Czemu pan nie otwiera Sej­
mu? Co znaczą te hece?

Pan marszałek Daszyński: 
Czy to, że tu są panowie ofi 
cerowie w Sejmie?

Pan Marszałek Piłsudski: 
Nie, nie to, ale to, że pan 
nie otwiera posiedzenia Sej 

Czegóż pan go nic o- 
twiera?

Pan marszałek Daszyński: 
fod bagnetami, karabinami 
1 szablami izby ustawodaw7- 
Csej nie otworzę. W hallu są 
Zbrojeni oficerowie.

Pan Marszałek Piłsudski: 
A jak to pan dowiedzie?

P^n marszałek Daszyński: 
Mówili mi to moi urzędnicy.

Pan Marszałek Piłsudski: 
Oh, pańscy urzędnicy! 
Jeżeli pan tego nie chce, to 
trzeba było ogłosić zawcza­
su. Nikt tak nie robi, a przed 
wąskim wejściem, gdzie o- 
głoszenia nie ma, zawsze 
tłum zebrać się musi. A póż 
niej jacyś fagasi, albo któ­
ryś z posłów każą oficerom 
wychodzić 7). Po co te głup­
stwa?

Pan marszałek Daszyński: 
Jest pan moim gościem, więc 
nic chcę z tego, co pan mówi, 
robić użytku.

Pan Marszałek Piłsudski: 
Z czego?

Pan marszałek Daszyński: 
Pan mówi, że robię głup­
stwa.

Pan Marszałek Piłsudski: 
Ja nic jestem gościem, je­
stem tu oficjalnie!

Pan marszałek Daszyński: 
Ja też oficjalnie!

Pan Marszałek Piłsudski:
Więc proszę pana o trzyma­
nie języka (uderzenie w stół 
ręką) i pytam pana, czy za­
mierza pan otworzyć sesję?

Pan marszałek Daszyński: 
Pod bagnetami, rewolwera­
mi i szablami nie otworzę.

Pan Marszałek Piłsudski: 
To pańskie ostatnie słowo?

Pan marszałek Daszyński:
Tak jest

Pan Marszałek Piłsudski: 
kłania się lekko i, nie poda­
jąc ręki, opuszcza gabinet 
marszałka Daszyńskiego. 
Przechodząc przez salonik 
pana marszałka Sejmu, mó­
wi głośno: To dureń. 2)

1) Odnosi się do faktu, że 
ówczesny dyrektor Biura Sej­
mu, Pomorski z polecenia 
marsz. Daszyńskiego zwracał 
się do oficerów z żądaniem 
opuszczenia przedsionka sej­
mowego. (Nazwanie dyr. Biu­
ra Sejmu — fagasem, również 
charakterystyczne dla Piłsud- 
kiego. — dop. „Głosu”).

2) Tekst według publikacji 
zamieszczonej w tomie IX 
Pism zbiorowych Józefa Pił­
sudskiego, W-wa 1937 r.

Sesja zwyczajna Sejmu została 
zwołana na dzień 31 październi­
ka 1929 r.

Pierwsze posiedzenie miało się 
odbyć tego dnia o godzinie 16. 
W hallu wejściowym gmachu 
sejmowego zgromadziło się w 
tym czasie kilkudziesięciu ofice­

rów. Piłsudski, przyjechał do 
Sejmu pięć minut przed godz. 16 
i przez ppłk. Becka, szefa swego 
gabinetu, zawiadomił Daszyńskie 
go, że przybył na posiedzenie w 
roli zastępcy premiera ŚWital- 
skiego.

Daszyński uznał pobyt ofice­
rów w przedsionku sejmowym 
za akt presji, ociągał się z otwar 
ciem posiedzenia i wysłał pis­
mo do prezyidenta Mościckiego 
z zawiadomienem, że wobec 

„wdarcia się przemocą do gma­
chu sejmowego przeszło 90 uzbro 
jonych oficerów” nie może wy­
konać zarządzenia Prezydenta 
o zwołaniu sesji sejmowej.

Piłsudski, który oczekiwał 
otwarcia posiedzenia w pokoju 
przylegającym do sali sejmowej 
i który o fakcie wysłania przez 
Daszyńskiego wspomnianego pis­
ma nie był zawiadomiony, 
wszedł po godzinie 17 do apar­
tamentów Daszyńskiego w towa 
rzystwie ministra spraw wew­
nętrznych Składkowskiego i sze 
fa swego gabinetu ppłk Becka.

Przebieg rozmowy pomiędzy 
Piłsudskim a Daszyńskim został 
podany do publicznej wiadomo­
ści w sprawozdaniu Składkow­
skiego i Becka dnia 3 listopada 
1929 roku.

bitny parlamentarzysta. Felicjan Sławoj-Składkowski, 
minister spraw wewnętrznych, późniejszy premier, wy­
jątkowo i przysłowiowo nieinteligentny, zupełny anal­
fabeta polityczny, ślepo posłuszny Piłsudskiemu. Wresz­
cie Józef Beck, dyr. gabinetu Piłsudskiego, późniejszy 
minister spraw zagranicznych, w swoim czasie polski 
attache wojskowy w Paryżu, wydalony z Francji za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec, niebezpieczny intrygant, 
chorobliwie ambitny i zarozumiały.

Oni to spotkali się 31 października 1929 roku w ga­
binecie Daszyńskiego. Okoliczności zajścia, które po­
przedziło ich spotkanie, są charakterystyczne dla metod 
działania piłsudczyzny: bojówka wiernych legionowemu 
komendantowi oficerów udaje się do Sejmu, by tam 
swą obecnością a może i wkroczeniem w odpowiedniej 
chwili na salę posiedzeń, wpływać na przebieg obrad. 
Zamiast 'premiera Switałskiego przybywa Piłsudski. 
Wszystko jest więc z góry ukartowane.

W budynku sejmowym awantury i burdy. Piłsudski 
z właściwą sobie brutalnością, pewny zupełnej bezkar­

ności, nazywa marszałka Sejmu durniem. Świadkowie 
za zezwoleniem Piłsudskiego podają całe wydarzenia do 
prasy.

Sejm i jego marszałek są skompromitowani i bezsilni. 
Piłsudski wydaje specjalny rozkaz do oficerów, biorą- 
cych udział w zajściu sejmowym, chwaląc ich postawę 
i dziękując za wierność.

Oto drobny, ale jakże znamienny fragment dziejów 
Polski przedwrześniowej.

W zajściu brały udział cztery czołowe postacie politycz- 
’ ’ ne 20-lecia międzywojennego. Józef Piłsudski, w 
owym czasie minister spraw wojskowych, w rzeczywi­
stości dyktator, sprawujący swą władzę za parawanem 
legalnych instytucji demokratycznych. Ignacy Daszyński, 
przywódca prawicy socjalistycznej, świetny mówca, wy-.

Józef Piłsudski, amator i dyletant, który żadnej umie­
jętności nie posiadł gruntownie i rzetelnie, sprawował 
w Polsce międzywojennej najwyższe urzędy państwowe. 
Był premierem, szefem sztabu generalnego, ministrem 
spraw wojskowych. W roku 1926 dokonał zbrojnego za­
machu stanu i przez 9 lat sprawował władzę dykta­
torską.

U źródeł wielu tragicznych nieszczęść Polski przed­
wrześniowej legła działalność Piłsudskiego. Na niego 
spada odpowiedzialność za katastrofalny stan armii w 
1939 roku. On był twórcą zgubnej polityki zagranicznej. 
On też ponosi winę za złe stosunki społeczne, gospodar­
cze i narodowościowe w kraju, rządzonym przez bezgra­
nicznie mu oddaną sitwę legionową.

Awanturnik, brutal, megaloman, wygłaszał mowy, w 
których sam siebie sławił, po grubiańsku lżył przeciw­
ników politycznych, a na rzeczowe argumenty odpowia­
dał pogróżkami i chamskim pieniactwem.
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Z reporterskich wędrówek

Pyrzycka plama
Pamiętacie swoje szkolne 

mapy? Mapa Polski — ad­
ministracyjna, fizyczna, a 
potem szereg drobniejszych 
mapek, obrazujących stan 
zalesienia, zaludnienia, kla­
sy gleb...

Na tej ostatniej Pyrzyce 
z okolicą stanowiły wyodręb 
nioną plamę czarnoziemów. 
O Pyrzycach poznański eko 
nomista-geograf, profesor 
dr Florian BARCIN SKI 
prawił na swych -wykładach 
ze szczególnym naciskiem.

— To jest dziwne miasto 
— powiadali krotoszyniacy, 
przyjechawszy daleko pod 
Szczecin w celu nawiązania 
współpracy. — Prawie go 
nie ma, a jednak pulsuje 
mocno życiem.

Ąf iasto zaczyna się nagle — 
jeszcze ze zwałami gru­

zów, jeszcze z ruinami. Ale 
równocześnie nie brak rusz­
towań, nowych murów, odda 
nych do użytku domów, pa­
wilonów sklepowych, a nawet 
tu i ówdzie na dachach an­
ten telewizyjnych.

Wielki budynek zwany nie 
wiadomo czemu ratuszem — 
lada tydzień przyjmie w swe 
mury władze miejskie i po­
wiatowe. Olbrzymia, nowo­
czesna szkoła, oddana została 
do użytku już zeszłego roku: 
szkoda wielka, że jej otocze­
nia nie uporządkowano jak 
należy. Ale za to intensywne 
prace trwają przy budowie 
parku miejskiego, a zadecydo 
wana rekonstrukcja i przebu­
dowa wypalonego gimnazjum 
na szpital powiatowy — już 
się rozpoczęła. Wcale okazale 
prezentują się nowe sklepy 
pyrzyckie (właśnie te w pawi­
lonach); nie ma takich na źad 
nym z poznańskich przed­
mieść. A już sklepy w no­
wych blokach przy głównej 
ulicy Bogusława X — cieszą 
swym naprawdę wielkomiej­
skim charakterem.

Prywatna kawiarnia wal­
czy o klientelę z spółdzielcza 
gospodą. Jedna warta dru­
giej. Restauracja ma wygląd 
— z uwagi na kolosalne wro­
ta przesuwane na kółkach po 
szynie pod sufitem — do złu­
dzenia przypominający stodo- 
łę.Obsługa zaś jest rozbraja­
jąca. Na pytanie:

— Czy pani nam poleca 
(dziś upał) kotlety? — uzy­
skaliśmy odpowiedź:

— Tam ci pod oknem jedli 
£ nic nie mówili...

A w centrum miasteczka — 
ruch, jak na 5360 mieszkań­
ców, niezwykły. Turkocą 
chłopskie wozy, wozy z cegła. 
Pracują murarze. Nie próż­
nują miejscowe taksówki. W 
ogródkach kręcą się gospody 
nie, tam i tu jakiś motocyk­
lista rozkręciwszy na pod­
wórku silnik — troskliwie go 
składa. W słońcu praża się na 
placu magazynowym PZGS-u 
liczne maszyny rolnicze, któ­
rych jeszcze nie tak dawno 
temu próżno by gdziekolwiek

szukać. Robotnicy przekłada­
ją na centralnej ulicy chod­
nik. Nad miastem wisi żar, 
szczecińskie gazety pisały, że 
podobnej suszy tutejsza zie­
mia od roku 1891 nie przeży­
wała. A urzędniczka obsługu­
jąca centralę telefoniczną w 
Prezydium PRN i pełniąca za 
razem funkcję sekretarki wi­
ceprzewodniczącego, wita mi­
łym słowem :

— Z Poznania? Tam podob­
no bardzo ładnie...

Gabinet ma już wygląd na­
leżyty: fotele, jarzeniówki. 
Ale stosunki w urzędzie po­
wiatowym jeszcze odrobinę 
pionierskie; na drzwiach ta­
bliczka z urzędowym orłem, 
do przewodniczącego pcha się 
każdy i w każdej sprawie.

— Jakie zasadnicze proble­
my stoją do rozwiązania 
przed wami? — pytamy wice 
przewodniczącego Prezydium 
PRN, Jana ŁUKASIEWICZA, 
rodem z Kielecczyzny, ale... to

mują tu 48 proc, areału ziemi 
uprawnej). Sporo widać tu 
młodych, szykownych kobiet; 
są lekarze, choć brak jeszcze 
ginekologa; dwu architektów 
podjęło pracę; Prezydium 
PRN zaangażowało dwu pra­
wników.

Tylko z przemysłem w Py­
rzycach nietęgo, choć pracu­
ją zakłady wytwórczości tere 
nowej, odlewnia żeliwa oraz 
mleczarnia i jest na miejscu 
PGR-owski kombinat wa- 
rzywniczo-kwiaciarski. Ale 
nie od razu Pyrzyce odbudo­
wano.. . A plan siedmioletni 
rozwoju powiatu, jako drugi 
w województwie, będzie nie­
długo uchwalony.

Piękna jest Ziemia Pyrzyc­
ka, kraina blisko stupięćdzie- 
sięciu wód z słynnym jezio­
rem Miedwie na czele. Pięk­
na i żyzna. Pyrzyce — inicja­
tywa i dynamika. Tego nam 
właśnie potrzeba.

Piotr Życki

ODBUDOWA PYRZYC

MIESZARKA
Król Arabii Saudyjskiej 

Saud jest ojcem 117 dzieci.
*

Wystrzeliwanie w chmu­
ry rakiet przeciwdziała po 
wstawaniu kawałków lodu 
i tym samym chroni zbiory 
na polach przed gradem. 
Koszt wspomnianej akcji, 
w przeliczeniu na hektar 
wynosi okol© dolara.

Około 130 tysięcy podań 
zgłoszono ostatnio do pa­
ryskich władz miejskich 
na wiadomość o oddaniu 
do dyspozycji niezamoż­
nych około 6 tysięcy miesz 
kań komunalnych.

*
W amerykańskiej miej­

scowości Waycrose służbo­
we psy więzienne zrobiły 
podkop i uciekły z zakra­
towanego terenu. Poszuku­
ją ich obecnie... więźnio­
wie.

*
Ponad 1,5 miliona kobiet 

studiuje na wyższych uczci 
niach w Związku Radziec­
kim.

*
Joe Payer, którego wy­

brano ostatnio szeryfem w 
miejscowości Komensky w 
Stanach Zjednoczonych, nie 
tak prędko obejmie ten u- 
rząd, gdyż poprzednio mu­
si odbyć karę w więzie­
niu za włamanie do stacji 
benzynowej.

*
W okresie od 1959 do 

1965 r. osiedli się ogółem 
w Bieszczadach 5 tysięcy 
rodzin.

*
W okresie dwóch minio 

nych półroczy przepłynęło 
przez Kanał Panamski 
11.110 statków. (1)

*
Arcybiskup katolicki dr 

Francis Grimshaw dokonał 
ostatnio otwarcia nowego 
basenu pływackiego w Bir­
mingham. Otwarcie odby­
ło się w niecodzienny spo­
sób, gdyż po wygłoszeniu 
mowy inaug. ksiądz ar­
cybiskup zdjął sutannę, 
ukazał się w czerwonych 
spodenkach kąpielowych, 
dał nura i przepłynął ba­
sen.

*
Polskie samochody „Star” 

eksportowane są do Chin, 
Korei, Turcji, Bułgarii i 
kilku innych krajów.

Prawo i życie

Uchwały zgromadzenia 
członków spółdzielni

Ustawa o spółdzielniach stanowi, że każdy zainteresowa-
ny członek może zaskarżyć do sądu uchwałę walnego 
zgromadzenia danej spółdzielni, jednakże może to skutecz 
nie uczynić tylko przed upływem sześciu tygodni od daty 

W praktyce życiowej — postanowienie to 
znaczenie, gdy chodzi o uchwałę wykluczają

zgromadzenia, 
ma szczególne 
cą członka ze

Otóż właśnie 
nek spółdzielni

spółdzielni.

pewien czło- 
wniósł taką

Folco Luli i, zaczepiony 
przez jedną ze swych sta­
rych entuzjastycznych wiel 
bieielek słowami: „Wszyst­
ko uwielbiam w panu, z 
wyjątkiem pańskiej brody” 
odparł: „Proszę się pocie­
szyć łaskawa pani, wątpię 
by miała z nią pani mieć 
kiedykolwiek bliższy kon­
takt!” _

*

„Kobiety to jednak ja­
kieś paradoksalne stworze­
nia” — powiedział niedaw­
no znany aktor amerykań­
ski Gregory Peck — „chcą 
żyć na wielkiej stopie, ale 
nosić maleńkie buciki!”

Znany reżyser włoski Ro 
sselini (były mąż Ingrid 
Bergmann) zaproponował 
jednej z wytwórni jugo­
słowiańskich współpracę w 
filmie, którego tytuł robo­
czy brzmi: „Bez biletu po- 
wrotnego”. Główną rolę za 
gra Simone Signoret, która 
w Cannes zdobyła pierwszą 
nagrodę. (R)

---- ri-sa-a-r-

już prawie pyrzyczanin. 14 
lat...

— Do 1950 roku siedzibą 
powiatu były Lipiany, ale i 
potem — do 1956 r. — raczej 
niewiele się w Pyrzycach 
działo: nie otrzymywaliśmy 
ani koniecznych środków7, ani 
— uprawnień. A przecież to 
miasto, liczące kiedyś 18.000 
mieszkańców, ma możliwości 
zaleczenia swych ran i możli­
wości rozwoju. Potrzeba nam 
jednakże najpilniej miesz­
kań, remontu urządzeń komu 
nalnych, szpitala powiatowe­
go (nieduży — jest), kina.

...I dowiadujemy się, że w 
tym roku oddano już do użyt 
ku 26 mieszkań, 170 izb bę­
dzie wolnych po przeniesieniu 
biur do odbudowywanego ra­
tusza, a dalszych 220 zamie­
rza się uzyskać dodatkowo. 
Na budowę kina wprawdzie 
nie będzie w tym roku pie­
niędzy, jednak wystarczy ich 
na przygotowanie dokumen-
tacji 
tów. 
nych 
cach

i położenie fundamen- 
Z funduszy zaś zebra- 
ze sprzedaży w Pyrzy- 
stu domów — budować

się będzie nowe.
— Gazownia tu jest?
— W odbudowie.
— Oczyszczalnia ścieków?
— W odbudowie.
— Stacja pomp?
— W odbudowie. Wieża ci 

śnień tylko jeszcze nieczyn­
na. Brakuje nam łaźni, ale ba 
sen kąpielowy wyremontowa 
ny, czynny. Szpital będzie go 
towy w 1962 roku, na 280 łó­
żek, wszystkie oddziały, 
wet chirurgia dziecięca.

— A sytuacja na wsi?

na-

— Najlepiej charakteryzuje 
ją rozmach budownictwa. Wy 
starczy powiedzieć, że tego 
roku buduje się więcej niż w 
szeregu ostatnich lat łącznie.

Ciekawa jest ta stolica żyz­
nej krainy, niedawno dojonej 
bezlitośnie przez junkierskie 
pijawki (stąd dziś PGR-y obej

Rozwój turystyki w Bułgarii
W ciągu ostatnich dwu lat 

w Bułgarii nastąpiły korzy­
stne zmiany na odcinku roz­
budowy bazy turystycznej.

W latach 1957—1958 w Zło­
tych Piaskach (pierwotna na­
zwa: Uzum Kum Długie
Piaski) wybudowano 17 nowo 
czesnych hoteli. 500 domków 
turystycznyh, 4 restauracje, 
duże kasyno, teatr letni, pro­
biernię ryb, cukiernię, basen 
dziecinny, boisko sportowe, 
centralne garaże, stoiska han 
dlowe i budynki administra­
cyjne. Poprzedni Święty Kon 
stantin przemienił się w tym 
okresie w nowoczesne letnisko 
— uzdrowisko Warna, gdzie 
obecnie znajduje się: 8 no­
wych i 3 stare hotele, 2 re­
stauracje, letnie kino, kawiar 
nia o przepięknym położeniu, 
boisko sportowe, kioski itp.

W roku bieżącym zakończy 
się budowa nowoczesnego o- 
środka dla turystów zagrani­
cznych — na Wybrzeżu Słone 
cznym koło Nesseberu, gdzie 
stanie 30 hoteli i 50 zespołów 
domków campingowych o łącz 
nej zdolności recepcyjnej — 
1500 łóżek.

Ostatnio w Sofii wybudo­
wano nowoczesny hotel „Bal-

wój turystyki bułgarskiej, a 
zwłaszcza turystyki zagranicz 
nej. Występujący w poprzed­
nich latach brak wyszkolone­
go personelu stopniowo znika, 
gdyż wiele uwagi poświęca się 
wychowaniu narybku.

(TAP)

skargę po upływie owego 
sześciotygodniowego terminu, 
wobec czego skarga nie zosta­
ła przez sąd uwzględniona. 
Odwołując się do Sądu Naj­
wyższego, zainteresowany czlo 
nek spółdzielni usiłował wy­
kazać, że niezależnie od skar 
gi, jaką należy wnieść w ter 
minie sześciu tygodni od da­
ty walnego zgromadzenia, 
członkowi spółdzielni przysłu 
guje prawo zaskarżania u- 
chwał walnego zgromadzenia 
w dowolnym czasie na zasa­
dach ogólnych. W szczególno­
ści dotyczy to — zdaniem za­
interesowanego członka — u-

pod arkadami

kan”, w Plovdivie hotel
„Trimoncium”. Ponadto w kil 
ku innych miastach również 
buduje się nowe hotele, np. 
w Burgas i Trnovie.

Inwestorem wymienionych 
wyżej obiektów turystycznych 
jest „Balkanturist”, państwo­
we biuro podróży, które pro­
wadzi. obsługę turystów krajo 
wych i zagranicznych.

W Bułgarii stale podnosi snę 
jakość usług turystycznych, a 
zwłaszcza w zakresie zakwa­
terowania. Podwyższenie po­
ziomu usług przyspiesza roz­ Tot. W — K. Przychodzki

chwały, mocą której członek 
zostaje wykluczony ze spół­
dzielni.

Sąd Najwyższy Uznał po­
gląd ten za bezpodstawny i 
wyjaśnił co następuje:

Z istoty rzeczy wynika, że 
spółdzielnia rządzi się sama, 
jednakże państwo sprawuje 
przewidziany w ustawie nad­
zór nad spółdzielczością w 
ściśle ustalonym zakresie. Je­
dnym z przejawów nadzoru 
państwa nad każdą spółdziel­
nią jest właśnie przysługują­
ce członkom prawo zaskarża­
nia do sądu uchwał walnego 
zgromadzenia spółdzielni.

Otóż należy oczywiście ba­
czyć, by utrzymana została 
harmonia między zasadą sa­
morządności spółdzielczej a 
nadzorem państwa nad dzia­
łalnością poszczególnej spół­
dzielni. Każde nadmierne roz 
szerzenie zakresu nadzoru 
państwowego nad spółdzielczo 
ścią może prowadzić do na­
ruszania tej harmonii.

Jasne jest, że prawo usta­
nawia krótki, bo tylko sześcio 
tygodniowy termin do zaskar 
żania uchwał walnego zgro­
madzenia członków spółdziel­
ni, by ściśle ograniczyć okres 
niepewności co do skuteczno­
ści tych uchwał. Leży to w in 
teresie samej spółdzielni i jej 
prawidłowej samorządnej go­
spodarki oraz w interesie spo 
łecznym.

Z tych względów należy u- 
stalić, że kontrola przez sąd 
uchwał walnego zgromadzenia 
członków spółdzielni musi być 
ograniczona w czasie, toteż u 
chwały te mogą być skutecz­
nie zaskarżane przez zainte­
resowanych członków tylko w 
ciągu sześciu tygodni od da­
ty walnego zgromadzenia.

W. M.

Bociany przygotowują się 
do odlotu

Kilkadziesiąt bocianów ilotWiT 
się na łąkach pod Daleszycami 
woj. kieleckim. Ptaki przebywały 
na łąkach kilka godzin

Mieszkańcy wsi twierdzą, że bo­
ciany gromadzą się już przed od­
lotem na południe. (PAP).



OGŁOSZENIA | „GŁOS0 OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

Kwalifikowanego ogrodnika przyjmie zaraz 
do pracy Państwowy Dom Dziecka w Kobyl­
nicy, pow. Poznań, Warunki płacy do omó­
wienia na miejscu w kancelarii, telefon Ko- 
bylnica 8.____________________________ K5673
Majstra produkcji, księgowego-ekonomistę do 
działu kosztów, magazyniera, dyspozytora zby­
tu, 4 ślusarzy, elektryka, kobiety i mężczyzn 
do działu produkcji i transportu zatrudnią Po­
znańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
w Poznaniu, ulica Bałtycka 85. Dojazd do 
zakładu zapewniony. Warunki pracy do omó­
wienia na miejscu. K6116
/Absolwentów Studiów Ekonomicznych, specjal­
ność: zagadnienia kosztów w przemyśle, przyj- 
rną zaraz Zakłady Przemysłu Gumowego „Sto­
mil" w Poznaniu. Zgłoszenia lub oferty — 
Poznań — Starolęcka 18. K6202
Inżyniera-spawalnika, inżyniera-miernika, geo­
detę, inżyniera-mechanika, majstra montażowe­
go oraz ekonomistę ze znajomością kosztów 
zatrudni Poznańskie Przedsiębiorstwo Kon­
strukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal" w Poznaniu, ul. Kochanowskiego 
nr 7. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Adm.- 
Prawny, pokój nr 1. K6216
Zjednoczenie Przemysłu Okuć i Instalacji Bu­
dowlanych, Poznań, pl. Wolności 6. poszukuje 
pracownika na stanowisko księgowego rewi­
denta. Wymagane wyższe lub średnie wykształ­
cenie, oraz praktyka na samodzielnym stano­
wisku w służbie finansowo-księgowej. 28108g 
Zakład Szkolenia Inwalidów w Poznaniu, ul. 
Szamotulska 67 zatrudni od 1 września 1959 r. 
wychowawcę internatu oraz palacza c. o. zaraz. 
______________________________________ 28169g 
Pracownika do księgowości przyjmą zaraz 
Zjedn. Zakłady Rowerowe Zakład nr 10, w Lu­
boniu k. Poznania, ul. Kolejowa 38/40. Do­
godny dojazd autobusem zakładowym lub miej­
skim.__________________________________ 28167g
Fryzjerów męskich przyjmie natychmiast Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko- 
Kosmetyczna", Poznań, ul. Garbary 64. K6229
2 sprzątaczki na pół etatu przyjmie natychmiast 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Fryzjersko- 
Kosmetyczna", Poznań, ul. Garbary 64. KG230

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI
Prezydium Rady Narodowej m. Poznani* 

podaje do wiadomości: w związku z rozpoczę­
ciem robót elewacyjnych budynku przy ulicy 
Zamkowej narożnik Stary Rynek,

ZAMYKA SIĘ 
z dniem ogłoszenia dla ruchu kołowego ulicę 
Zamkową na odcinku od ul. Góra Przemysława 
do Starego Rynku oraz ul. Rynkową na od­
cinku od ul. 23 Lutego do Starego Rynku. 
Objazd skierowuje się ul. ul. Góra Przemysła­
wa — Ludgardy i ul. ul. Masztalarska — Wro-

POZN. ZAKŁADY MECHANICZNE WZGS 
POZNAŃ, ulica Kolejowa nr 1/3 

ogłaszają

niecka. K 6392

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE
SZCZEPOWICE - SEPNO

ogłasza LICYTACJĘ
KONI ROBOCZYCH I ŹREBAKÓW'

na dzień 26 sierpnia 1959 r„ godz. 9 w Sepnie, 
powiat Kościan,

Kierownictwo gospodarstw*
K6356

INST. MECHANIZACJI I ELEKTRYFIKACJI
ROLNICTWA ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY

W POZNANIU - STRZESZYNIE

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

7 KONI ROBOCZYCH,
5 ŹREBAKÓW od >/»—1 roka.

Sprzedaż wymienionych koni odbędzie się 
dnia 29 sierpnia 1959 roku, o godz. 10.

Lekcji pisania na maszy­
nie, udzielam. Poznań, 
Plac Wolności 2, III ptr., 
w podwórzu. 281i3g
Kursy kroju i szycia, 
kursy języków obcych,
spawaczy, organizuje
TKWP w Poznaniu. Ab­
solwenci kursów spawa­
nia otrzymują książeczki 
spawacza. Zapisy i infor 
macje w sekretariacie 
przy ul. Lampego 7, w 
godzinach od 9—19, sobo-

K5965ta od 9—16.

K6355

Optyk na samodzielne stanowisko potrzebny. 
Zgłoszenia pisemne: RSP Zegarmistrzowsko- 
Złotniczo-Optyczna, Poznań, plac Wolności 5. 
_____________________________ K6231 
Technologa drewna, wykształcenie wyższe lub 
średnie, z praktyką, stolarzy meblowych z przy­
gotowaniem fachowym przyjmą zaraz Skwie- 
rzyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego w 
Skwierzynie, ul. Poznańska 19. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia na miejscu._____________ K6235

Kupię maszyny piekarni­
cze i cukiernicze w do­
brym stanie. Szczegółowe 
oferty na adres M. An- 
czykowski, Milicz, Plac 
Gen. Świerczewskiego 14.

 21810O
Sprężynę rozciąganą do 
ćwiczeń gimnastycznych 
nawet uszkodzoną kupię. 
Stanisławski, Poznań. Sło 
neczna 26 m. 24. 28030g

Każdą ilośę murarzy, cieśli, robotników, 2 zbro­
jarzy oraz 2 traktorzystów przyjmie natych­
miast Zakład Budowlano-Remontowy PGR 
Poznań-Naramowice, ul. Naramowicka 150. 
Warunki wynagrodzenia wg Umowy Zbiorowej 
w Budownictwie. Hotel i stołówka na miejscu.

K6212

Gosposia do lat 50 zupeł­
nie samodzielna zaraz po­
trzebna. Bardzo dobre 
warunki. Poznań, Fredry 
0 na, 7a, oficyna. 28295g 
Pomoc domową młodszą 
przyjmie lekarz. Poznań, 
Solna 1 m. 2. 27923g
Potrzebny uczeń do wy­
twórni cukierków, naj­
chętniej z prowincji. Po­
znań. Garbary 59 . 27967g 
Ucznia malarskiego przyj 
mę. M. Pluskowski. Po­
znań. Świerczewskiego 
167 m. 104. 27985g
Krawcową do szycia mę­
skich koszul nocnych 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 28018g.
Bieliżniarka na męskie 
koszule potrzebna zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28023g.
Ucznia przyjmie stolar­
nia. Poznań, Dzierżyń­
skiego 101 (przy Rynku 
Wildeckim). 28048g

Pracowników fizycznych 
przyjmie przedsiębior­
stwo prywatne, dobrze 
płatna praca akordowa. 
Zgłoszenia wieczorem. Po 
znań, Ratajczaka 26 m. 
101. 27901g
Uczniów w zawodzie ma­
larskim przyjmę. Koliń­
ski, Poznań, ul. Polna 17 
m. 31. 28102g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela SzczurKÓwna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 22789g

Kursy rachunkowości 
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stbwarzy 
szenia Księgowych. Zapir 
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz, 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

" t
Dnia 17 sierpnia 1959 r. zginął śmiercią tra­

giczną, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz ukochany syn, tatuś, zięć 
i szwagier, przeżywszy lat 29, śp.

inż. Bogusław Krupa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
28S82g

w dniu 18 sierpnia 1959 r. zmarł nieoczeki­
wanie nasz długoletni pracownik

Jan Mikołajczyk
odznaczony Medalem X-lecia PRL.

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 
sumiennego i oddanego pracownika, serdecz- 

kolegę i współpracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 sierpnia br., 

0 godz. 15,30 z kaplicy na cmentarzu jeżyckim. 
Badą Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU
SPIRYTUSOWEGO W' POZNANIU.

_. 28891g

Sprzedam ciągnik „Ur­
sus” wraz z przyczepą w 
dobrym stanie. Maria Kp- 
■rytowska, Gubin, ul. Ko­
synierów 23. 22255P
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja
sprzedaż: Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon
639-66 
roga.

dzielnica Ostro- 
26689g

Kurczaki leghorny, 5-ty- 
godniowe sprzedam. Po­
znań, tel. 15-35 lub Śrem, 
ul. Wiosny Ludów 8.
_ _________________ 27794g 
Maszynki do mielenia 
mięsa i kości (kościarki), 
gwarantowane poleca ho­
dowcom zwierząt futerko­
wych Warsztat Mechanicz 
ny, Czesław Siwiński, 
Lwówek Wlkp., Opale-
nicka 5. tel. 142. 21935p
Nowoczesny samochód 
Chevrolet Bel Air sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 
103 m. 2. tel. 15-70. 28175g
Sprzedam kompletny ga­
binet dentystyczny z fo­
telem dwuteleskopowym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22033g.
Sprzedam agregat omło- 
towy na parę lub z ciąg­
nikiem. elewatorem, na 
chodzie. Tadeusz Przybyl­
ski. Damasławek, pow. 
Wągrowiec. 22512p

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU POŁCIĘZ. MARKI „OPEL”, 
2 litry, ład. 8,5 t„ cena wywoławcza 18.800,— zł.

Przetarg odbędzie, się dnia 7 września 1959 r„ 
w siedzibie Zakładu przy ulicy Kolejowej 1/3, 
godz. 18.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 18 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd oglądać można do dnia przetargu od 
godz. 9—13 pod podanym adresem.

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

IM. KOMUNY PARYSKIEJ 
W POZNANIU

OGŁASZAM PRZETARG
na wykonanie:
KARTONOM’ Z TEKTURY LITEJ BRĄZOWEJ

Oferty 
stwowę,

wymiarach 70 X 45 X 28 cm w ilości ca 
3.000 *zt. z własnego surowca.
składać mogą: przedsiębiorstwa peń- 
uspołecznione i prywatne.

K6374

Termin wykonania do 15 listopada
Termin składania ofert 5 dni od 

się ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi na drugi 

upływie terminu ich składania.

1959 r. 
ukazania

dzień po

POW. ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W SKODZIE, ulica Dąbrowskiego 29

Oferty składać w Dziale Zaopatrzenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta.
K6345

OGŁASZA PRZETARG
na:

1. wykonanie instalacji elektrycznej;
2. wykonanie instalacji c. o. i wodno-kan.;
3. wykonanie regałów sklepowych

w Wiejskim Domn Towarowym w środzie.
Bliższych danych udzieli Zarząd PZGS Środa.
Oferty należy składać na piśmie w terminie 

do dnia 19 września 1959 r„ przy czym oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta według 
własnego uznania bez podania przyczyn.

 K6371

Za nadesłane życzenia, dyplomy, kwiaty i upo­
minki z okazji 50-lecia pracy zawodowej i spo­
łecznej składam Władzom, Instytucjom, Przed­
stawicielom Organizacji Rzemieślniczych, Po­
litycznych i Społecznych, Redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego”, „Expressu Poznańskiego”, 
„Rzemieślnika” oraz Obywatelstwu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Mieszkanie 3'/s-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, kory­
tarz, zamienię na dwa 
mieszkania oddzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27929g.

Wrześni*,
KAROL JANKOWSKI 

mistrz tapicerski

Studentka IV roku poszu­
kuje pokoju od zaraz lub

.OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam szafę chłodniczą 
na 200 litr. Poznań, Sza­
marzewskiego 28 m. 4, par 
ter, w podwórzu. 28923g
Sprzedam ciągnik „Zetor” 
T-25 po kapitalnym re­
moncie. Aleksy Tomczyk, 
Wrocław, ul. Krasińskie-
go 44 m. 4. K6351
Sprzedam samochód oso­
bowy Opel-Olimpia górno 
zaworowy w dobrym sta­
nie, dwa silniki spalino­
we na ropę Es 66 i Deutz 
12 KM. Stanisław Maślo- 
cha, Święciechowa, Ułań 
ska 5, pow. Leszno.

22511P
Sprzedam 10 kul kręglar-
skich. Przymuszała,
Wolsztyn — Rynek 4.

22513p
Sprzedam barak mieszkał 
ny w dobrym stanie. Fr. 
Sówka, Żabikowo, Migal-
li 14. 27933g
Sprzedam ciągnik „Ze-‘ 
tor” po kapitalnym re­
moncie. Tomasz Śliwa, 
Jerka, pow. Kościan.

27935g
Sprzedam prasę ceglarską 
z walcami o wydajności 
1080 szt. na godz. pod gwa 
rancją. Zdzisław Wal­
czak, Dolsk, pow. Śrem. 
_________ 27936g 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” na 19-kach w ideal­
nym stanie, cena 10.008 zł
oraz 
jaj.

inkubator na 1.000
Marian Berger, Go-

styń, ul. Tkacka 8.
27938g

Maszynę do szycia bęben 
kową bez stołu — sprze­
dam. Poznań, Umińskiego 
7a m. 30 (Wilda). 27942g
Sprzedam maszynę do
szycia 
głym 
znań.

„Singer” z okrą- 
czółenkiem. Po- 

Ratajczaka 32 m.
34, front, IV piętro.

27958g
Sprzedam dachówczarkę 
rolkową, dwufalową typ 
..Hoffmana’’ 350 podkła­
dów.'Pieleń, Biniew, po­
wiat Ostrów Wlkp. 27954g

Dnia 19 sierpnia 1959 r. zmarł w 72 roku ży­
cia. po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Władysław Szubert
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI I SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUCZKA Z MĘŻEM, WNUKI I PRAWNUKI 

Poznań, ul. B. Szyszkowskiego 4.

Dnia sierpnia 1959 zmarł po długich
Sakramen-

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa
39, warsztat. 27966g
Sprzedam 2-miesięczne 
owczarki alzackie, czar- 
no-podpalane. Leon Sur­
ma, Słomowo, poczta Par 
kowo, pow. Oborniki.

 27969g
Sprzedam pokój jadalny; 
bufet, witrynę, stół i 4 
krzesła, orzech — wysoki 
połysk. Śmigiel, Mickie-
wieża 21. 27971g
Motocykl „Moskwa” 125 
ccm sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15 warsztat.
  27972g

Maszynę do szycia, apa­
rat fotograficzny, akwa­
rium, kanarka orange, 
sprzedam. Poznań, Cho­
ciszewskiego 28 m. 23.

27983g
Motocykl WFM model 
1958 sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 11 m. 22. 
_____________________ 27987g 
Sprzedam motor 22 kW 
w dobrym stanie oraz 
maszynę do torfu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28900g.________ _
Tchórze hodowlane oka­
zy sprzedam. Poznań- 
Wilda, Saperska 81 m. 2. 
_____________________2801Og 
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań-Górczyn,
Kopanina 63. 28022g
Sprzedam tanio motocykl 
z przyczepą 500 ccm. Po­
znań, Dąbrowskiego 86 m.
12. 28033g
Sprzedam motocykl WFM,
rowerek dziecięcy, 
lizator. Poznań, ul. 
nieckiej 2 m. I, od 
17.

Lokale

i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
tami św'., mój najdroższy, nigdy niezapomnia-
ny mąż. nasz najukochańszy ojciec, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 48, śp.

Zbigniew Jakubowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 13,30 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W głębokim smutku pęgrążeni 

ŻONA Z CÓRKĄ, SYNEK I RODZINA 
28853g

od 
być 
ny. 
szeń.

października, może 
ewentualnie wspól- 
Oferty Biuro Ogło- 

Swierczewskiego 3
dla 27930g.
Zamienię piękne miesz­
kanie samodzielne, dwa 
pokoje, kuchnia, kory­
tarz, drugie piętro, na 
samodzielne trzy pokoje, 
komfort, względnie dwa 
pokoje, komfort i pokój 
oddzielny za dobrą do­
płatą. Nowaccy, Choci­
szewskiego 19. 27950g
Zamienię oddzielne 2 po­
koje z skrytkami, samo­
dzielne na 3‘/«-pokojowe.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
27960g. ____

Ogłoszeń,
3 dla

Samodzielne mieszkanie, 
trzypokojowe, telefon, w
Warszawie, : 
równorzędne 
w Poznaniu, 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

zamienię na 
lub większe 
Oferty Biu- 

, Swierczew- 
27964g.

Pracująca Szuka pokoju
umeblowanego.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 27982g.
Mieszkanie 4'/i-pokojowe, 
I ptr., front, Jeżyce, za­
mienię na dwa samodziel 
ne mieszkania, 3-pokojo- 
we oraz pokój z kuchnią 
względnie duży pokój sa­
modzielny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 27996g.
Małego pokoiku poszu­
kuję zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 27997g.

stabi- 
Scza- 
godz. 
28035g

Dla repatriantów z Za­
chodu poszukuję w Poz­
naniu i okolicy — kupna 
jedno i dwu-rodzinnych 
will, kamienic z wolnym 
mieszkaniem oraz mniej­
szych gospodarstw rol­
nych. Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1, Kon­
cesjonowane Biuro od 
1922. 26802g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KIN 
W ZIELONEJ GÓRZE 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie nowej instalacji:

CENTRALNEGO OGRZEWANIA 
I UZBROJENIA KOTŁOWNI 

w kinie „Odra” w Nowej Soli z materiałów 
wykonawcy.

Wszelkich informacji udziela Dział Inwesty­
cyjno-Budowlany WPK w Zielonej Górze, Ul. 
Wandy 17, w godz. od 7—15.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 26. VIII. 
1959 r .Na kopercie należy zaznaczyć: „Oferta
na wykonanie Zastrzega się prawo
wyboru oferenta. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
28 sierpnia 1959 r.

K6353

P.Z.G.S. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W KONINIE

NINIEJSZYM PRZETARG
na wykonanie nowych tynków łącznie 
r lałem:

990 m* gładkich;
136 mb na gzymsach szerokości 40

Termin składania ofert do dnia 25

z mate-

cm, 
sierpnia

1959 r. W ofertach prosimy podać czas rozpo­
częcia i ukończenia robót. Przetarg odbędzie 
się dnia 31 sierpnia 1959 r., o godz. 19 w na­
szym gmachu w Koninie, przy ulicy Poznań­
skiej 56, w pokoju nr 15. Zastrzega się prawo
wyboru wykonawcy. K6299

Sprzedam ziemię 10 ha w
okolicy 
dostępna.

Wrześni, cena
Adres wskaże

Stanisław Ostach, Wrze­
śnia, Czerwonej Armii 32. 

____  22037p
Ogródek działkowy w Po 
znaniu przy ul. Świer­
czewskiego, odstąpię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27939g._____________ _____
Ogród l</« morgi (zadrze­
wiony, opłotowany, mu­
rowana altana, woda), na 
dający się na budowlę, 
blisko Poznania, sprzeda 
właściciel. J. Kierojczyk, 
Poznań, S. Engla 16 m. 19.
Kupię spiesznie dom w 
Swarzędzu, do 80.000,— zł. 
Informacje: Adam Ko­
bus, Swarzędz, Swierczew
skiego 3 m. 5. 27949g
Kupię dom jednorodzin­
ny lub 2-rodzinny od wła 
ściciela, w okolicy Poz­
nania. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 27951g.
Gospodarstwo własne, 13
ha, zabudowaniami,
zelektryfikowane, blisko 
miasta pow. Oborniki----  
sprzeda pilnie właściciel. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27963g.
Tanio sprzedam z powo­
du starości, dom z pie­
karnią, ogrodem, wolnym 
mieszkaniem, piękna oko­
lica, miejsce letniskowe, 
kolej, autobus na miej­
scu. 45 km od Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27965g.

Pies bokser zginął. Pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Miedzińska, Po 
znań, 23 Lutego 66, tele-

28930gfon 520-88.

Osie z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów kon 
nych dostarcza na dogod­
nych warunkach Autome- 
tal, Poznań-Jeżyce Miła
17, tel. 834-33. 22847g
Wykonuję obróbkę drew­
na, fachowo i terminowo. 
Poznań, Artyleryjska 5,
tel. 42-59.
Naprawa

24192g
zgrzewaniem

płaszczy igelitowych prze­
ciwdeszczowych. Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5, 
tel. 514-53 od godz. 10 do 
18^__________________ 26873g
Radioodbiorniki szybko, 
fachowo naprawia inży-
nier 
nań.

Semma, teraz Poz-

Garbar.
Wielka 17, narożnik 

26937g
Pianina, fortepiany przyj 
muję do kapitalnych re­
montów. Betting, Leszno, 
Chrobrego 14, tel. 671.
______ ______________ 22047 p
Maszynki eksportowe do 
podnoszenia oczek, igły 
uniwersalne z których 
nie spadają oczka i czub­
ki o wysokiej klasie z 6- 
miesięczną gwarancją po-
lecą Wytwórnia Ma-

Odkupię pokój z kuchnią 
wydzielony łub kawaler­
kę także przydział spół­
dzielni mieszkaniowej na 
Lr. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2G300g.t 
Student pracujący, spo­
kojny, poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
28898g.________
Ucznia (nicę), 14—15 lat 
przyjmę na pokój z peł­
nym utrzymaniem. Poz­
nań, Chociszewskiego 28 
m. 23. 2798 4g

Parcele jednomorgowe — 
dowolna zabudowa w 
Przeźmierowie (przedmie­
ście Poznania), blisko ko­
munikacji miejskiej — na 
dogodnych warunkach 
spłaty — już od 15.000 zł 
poleca Krzesiński Poznań, 
Świerczewskiego 1.

___  26803g
Sprzedam trzy działki w 
Antoninku, każda por^ad 
1.000 m2. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27573g.

Zamienię samodzielne
mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią z przynależnościa- 
mi na pokój z kuchnią 
z przynależnościami tylko 
samodzielne, w śródmie­
ściu do drugiego piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27927g.

Gospodarstwa, domy po­
leca również poszukuje 
Pośrednictwo Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

21829p
Parcela dowolna budowa 
1100 m2, letnim domkiem, 
pokojem, kuchnią, oplo­
towa ne blisko (ul. Dą­
browskiego) 120.000 zł lub 
idealną połowę oraz wie­
le innych parcel sprzeda. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 28360g

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystkim Krew­
nym, Znajomym, Współlokatorom i Przyja­
ciołom za okazaną pamięć, wieńce, kwiaty oraz 
oddanie ostatniego pożegnania, śp.

Ferdynandowi Kabus
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa
ŻONA

28418g

Wydzierżawię, względnie 
kupię ogrodnictwo, do­
brze zaprowadzone. Zgło 
szenia: Stefan Nowak, 
Czarnków, Rzemieślnicza 
11. ■' 27968g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne wraz z zabudowa­
niami, 8 mórg ziemi, ze-
lektryfikowane,
nówku 
woj. '

pow.
, w Tar- 
Czarnków,

poznańskie. Zgło-
szenia: Jan 
Wrocław, ul.
139 m. 6.

Konieczny, 
Traugutta 

27980g
Sprzedam na dogodnych 
warunkach gospodarstwo
prywatne, 12 ha ziemi
względnie mniej z inwen­
tarzem lub bez inwenta-
rzą, położone we 
lektryfikowanej.
Nowak. Babin, 
Strzałkowo, pow. 
wój. poznańskie.

wsi ze- 
Bogdan 
poczta 
Słupca

27974g
Kupię parcelę pod budo­
wę, w pobliżu komunika­
cji miejskiej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27988g.
Sprzedam okazyjnie 8 ha 
ziemi prywatnej w cało­
ści lub częściach przy 
szosie i stacji kolejowej 
pow. Poznań. Oferty Eiu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 27990g.
Willę jednorodzinną, do 
wykończenia. sprzedam, 
w tym 6800 m2 ziemi. O- 
siedle podmiejskie pod 
Poznaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27995g.

szyn Repasacyjnych „Ma­
rę”, Luboń I, k. Poznania, 
ul. Stalingradzka 29.

________ 28332g
Szukam pożyczki do 
60.000,— zł, dam dobre 
zabezpieczenie, procent. 
Ofęrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27943g.
Posiadam kurnik z tere­
nem na 1000 kur, czekam 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27993g.
Ramy sprężynowe do łó­
żek, oraz reperacje uży­
wanych, wykonuję. Poz­
nań, Marcinkowskiego 2. 

27986g

Ogrodnik, kawaler lat 30. 
pozna panienkę w celu 
matrymonialnym dó lat 
26 z małą nieruchomością 
w mieście względrtie na 
wsi blisko miasta. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 27876g.
Urzędnik kolejowy, sa­
motny, lat 59, szuka pan­
ny w celu matrymonial-
nym, lub wdowy
dzietnej,

bez-
właścicielki

domku- z ogrodem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 279'1 Ig.
Pana przystojnego, z wty-
kształceniem. dobrego
charakteru, do lat 31. po­
zna w celu matrymonial­
nym panna, szatynka, lat 
21, 165 cm wzrostu. Ofer­
ty tylko poważne Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27981g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19, II ptr. Telefony: centrala 61*1-21 (łączy wszystkie d*ziały redakcji i wydawnictwa), sekretariat redakcji 857-76, redaktor naczelny 657-76, 
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Ludzie śmiejcie się!

Woreczkowy na cedzidłach
i dzwonkowacz jaj

aostrzyłem ołówek. Napisałem kilka zdań. Ostatnie nie 
przypadłe mi do gustu, więc schwyciłem za gumkę do 

wycierania. W tym momencie wzrok mój spoczął na jednym 
z ostatnich numerów „Dziennika Ustaw”. Źnieruchomia 
łem.
— A więc jestem temperow 

nikiem i gumko-ścieraczem 
— szepnąłem po chwili. — 
Albo temperowaczem i ścier­
nikiem. Nie dość na tym. Je­
stem również podnośnikiem

W 20 rocznicę 
napaści 

hitlerowskiej
Pierwszy wrzesień 1939 ro­

ku — to data pamiętna dla 
wszystkich. W tę dwudziestą, 
smutną rocznicę dla . uczcze­
nia pamięci poległych i za­
męczonych w obozach 
ZBoWiD wspólnie z Miejskim 
Komitetem FJN opracował 
program obchodów. Program 
ten przewiduje:

31 sierpnia w godzinach 
wieczornych ulicami miasta 
orzejdzie pochód organizacji 
politycznych, społecznych, mło 
dzieżowych, żołnierzy. Uda się 
on na Cmentarz Bohaterów na 
stokach Cytadeli. Tutaj odbę­
dzie się manifestacja mieszkań 
ców Poznania, apel poległych 
oraz przemówienie przedsta­
wiciela ZBoWiD. Jednocze­
śnie w miejsca uświęcone 
krwią pomordowanych: Domu 
Żołnierza, Forcie VII, nad Ru 
sałką, Grudzieńcu i w innych 
— zostaną zaciągnięte warty 
honorowe i złożone wiązanki 
kwiatów. W klubie TPPR od­
będą się odczyty pracowników 
Katedry Prawa Międzynaro­
dowego Uniwersytetu Adama 
Mickiewicza omawiające pro­
blematykę września. Odczyty 
połączone będą z wyświetla­
niem filmu dokumentalnego 
pt. „Zaczęło się w. Bydgo­
szczy”.

Szkoły urządzą spotkania 
młodzieży z uczestnikami kam 
panii wrześniowej, a organi­
zacje młodzieżowe doprowa­
dzą do porządku groby pole­
głych. Obchody wrześniowe 
powiązane będą ze Świętem 
Lotnictwa oraz Odrodzonego 
Wojska Polskiego.

(jk)

Kiermasze szkolne
By ułatwić młodzieży szkol­

nej zaopatrzenie w potrzebne 
artykuły, poznański handel 
organizuje w dniach 23 i 30 
bm. kiermasze szkolne na Ryn 
ku Jeżyckim.

Będzie tam można kupić m. 
in. książki, zeszyty, fartuszki, 
mundurki, teczki, tornistry i 
obuwie młodzieżowe. Kierma­
sze będą czynne ód godz. 9 
do 14.

(mi)

M. Filipowicz. — Poznań. — Na 
listy odpowie prawnik w terminie 
późniejszym (z powodu urlopu).

Julia D. — List przesłaliśmy do 
Wojewódzkiej Zbiornicy Przemy­
słowych Surowców Wtórnych w 
Poznaniu, ul. Przemysłowa 45.

_ (4780)
Anna Kajkowska. — Puszczy- 

kówko. — Serdecznie- dziękujemy 
za rozkład jazdy „Batorego".

(4863)
I. Kobylańska. — Poznań. —Jak 

nas poinformowało MPO w Po­
znaniu — stwierdzono, że w krze­
wach przy pl. Kolegiackim rozrzu 
cone były papiery, a kosz na śmie 
c« był przepełniony. Utrzymanie 
zieleńców w czystości spoczywa 
na Zarządzie Zieleni Miejskiej — 
który został telefonicznie powia­
domiony o zanieczyszczeniach. — 
Nagromadzone śmiecie zostały te­
go samego dnia przez MPO usu­
nięte. (4113)

Uwaga — Czvle!mRv! |
Z powodu urlopu naszego II 

radcy prawnego, porad praw- 
nych, ustnych 1 pisemnych nie II 
będziemy udzielać w czasie do I 
sierpnia br.

Redakcja < 

rzeczy, któte mi upadną, roz- 
supełkiwaozem sznurowadeł, 
tasowaczem (lub tasakiem) 
kart, prze-wy-pakowywaczem 
pakunków, ścięcicielem kwia 
tów itp. itd.

— Co to za bzdury?! — wy 
krzyknie niejeden z Czytelni­
ków przeczytawszy powyższe. 
— Któż wpadł na taki po­
mysł?

Ano, byli tacy, którzy wpa- 
dli na ów genialny pomysł. 
Był jakiś urzędnik w Min. 
Przemysłu Spożywczego i Sku 
pu. Przy układaniu wykazu 
prac nie wymagających kwa­
lifikacji urzędnik ten pomy­
ślał, że zamiast posługiwać 
się przyjętymi zwrotami jak: 
„zatrudniony przy korkowa­
niu butelek” lepiej będzie za­
bawić się w słowotwórcę i na 
pisać „korkowacz”. Początek 
był zrobiony. Potem szło jak 
z płatka. Powstały więc no­
wotwory: skuwacz pudełek, 
stemplowacz, płuczkacz owo­
ców, obdzieracz rysów, znako 
wacz bel, smarować? wafli i 
oczyszczaoz owoców.

Urzędnik pracował z coraz 
większym zapałem. Nie było 
dla niego rzeczy niemożli­
wych. Dzięki temu język wzbo 
gacił się o takie rzeczowniki 
jak: klamrowacz butelek, ety- 
kietowacz, spławiakowy, sy- 
gnetowacz pudełek, wydrążacz 
i drelowacz owoców, przyrzą- 
dzacz kleju, stertownik przy 
układaniu ręcznym.

Ukoronowaniem była pięk­
na seria: woreczkowy na ce­
dzidłach, przesiewaczowy rę­
czny, dzwonkacz jaj, bandero 
lowacz,, numeratorowy, rozli- 
stkowywacz liści tytoniowych.

Czego nam jeszcze trzeba? 
Chyba tylko płakacza, by uro 
nił kilka łez nad ojczystą mo 
wą. M. Ł.

P. S. Kto nie wierzy w ofic­
jalne istnienie owych bandero

Duże brawa
Podczas ostatniej burzy na­

wałnica przewróciła przy ul. 
Kolejowej i Mottego kilka mło 
dych akacji. Mieszkańcy domu 
przy ul. Kolejowej 9 postano­
wili jednak nie ograniczać się 
do najłatwiejszego, do zała­
mania rąk. Szybko wyszukali 
odpowiedni sprzęt i pospie­
szyli z pomocą. W rezultacie 
zapobiegli złamaniu dwóch 
drzew. W tej akcji ratunko­
wej udział brali pp. Włady­
sława Rybarczyk, Anna Szym 
kowiak z synem Czesławem 
oraz Edward Jacaszek, który 
ponadto pracą kierował.

Duże, duże brawa! I podzię­
kowanie dla Czytelnika — J. 
L„ który nas o tym fakcie 
poinformował. (y)

Sierpień 
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Imieniny
Joanny, 

Franciszki

Słońce: 
wsch.: g. 5.27 
zach.: g. 19.50

Teatry
POLSKI — g. 19.30 „Don Alva- 

rez”; NOWY — godz. 19.30 „Woy- 
zeck”; OPERETKA — g. 19 „Ze­
msta nietoperza”; pozostałe — 
nieczynne;

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Postrach kobiet” (franc., 
18 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 
„Ludzie i wilki” (włosko-franc., 
18 1.); CZTERNASTKA — g. 11, 15, 
17.30 i 20 „O jedno życzenie za 
wiele” (ang., 14 1.); DOM KULTU­
RY MO — g. 15, 17.30 i 20 „Ze­
msta zza grobu” (franc.-włoski, 13 
1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Intruz” (USA, 14 1.); HUTNIK — 
g. 16.45 i 20.15 „Dorośli i dzieci” 
(jugosł., 14 1.); MALTA — g. od 
16—20 „W obronie mojej miłości” 
(włosko-franc., 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 2015 „Na pla­
ży” (włoski, 18 1.); MUZA — g. 10. 
12.30 i 15 „Baza ludzi umarłych” 

Iowaczy, rozlistkowywaczy, 
itd., niech zajrzy do rozporzą- 
dzacza.. tfu, chciałem napisać 
rozporządzenia Min. Przemy­
słu Spożywczego (Dz . Ustaw 
nr. 44). Jest ich tam blisko 
stu! Zwróciła nam na to uwa 
gę nasza Czytelniczka p. He­
lena Szafran. Serdecznie dzię­
kujemy!

Osobno!
Konsumenci — pisze nasz Czy­

telnik (nazwisko i adres znane 
redakcji) — zbierają się przed 
sklepem Miejskiego Handlu Mię­
sem przy ul. Kantaka na długo 
przed godz. 8. Kiedy następuje 
otwarcie — do sklepu pcha się — 
nie zważając na kolejkę — praw­
dziwa armia hodowców zwierząt 
futerkowych. Panowie ci z reguły 
robią większe zakupy (od 10 kg 
wzwyż).

Zdaniem Czytelnika ekspedient­
ki mają dziwną słabość do hodow 
ców i sprzedają im poza kolej­
nością. Potem brak płucek czy 
innych podrobów. Rozgoryczenie, 
kłótnie, klątwy...

Jak wynika z wyjaśnień dyrek­
tora MHM, w Poznaniu znajdują 
się 3 sklepy podrobowe: przy ul. 
Kantaka, Szamarzewskiego i Gło­
gowskiej. Brak natomiast specjal­
nego punktu zaopatrzenia dla ho 
dowców zwierząt futerkowych. Ta 
anormalna sytuacja powoduje, że 
w detalicznych punktach sprzeda­
ży hodowcy dokonują niemal hur 
towych transakcji. I to kosztem 
konsumentów, (y)

Dziś kilka uwag pod adresem 
handlu.

„Sprzedawca w sklepie „Moto­
zbytu” przy ul. Wrocławskiej, 29 
lipca br. na prośbę klientki o wy­
danie formularzy potrzebnych 
przy kupnie motoru na raty od­
powiedział, że nie ma obowiązku 
wiedzieć, o jakie formularze cho­
dzi.” (4532)

A kto ma wiedzieć? (przyp. — 
imi).

* * *
„23 lipca br Sklep MHD nr 44 

pn.; Obuwie Tekstylne. Poprosi­
łam ekspedientkę o pantofle ran­
ne dla dziecka. Odpowiedź była 
krótka — nie ma! Na uwagę, że 
są przecież w oknie, sprzedawczy­
ni oświadczyła mi w niezbyt grze­
czny sposób, iż towar wyjmować 
może jedynie kierowniczka skle­
pu-” (4412)

„13 lipca br. kupiłem w Sklepie 
GS nr 11 w Pobiedziskach buty. 
Po dwóch dniach odkleiła się po­
deszwa. Interwencja w sklepie nie 
odniosła skutku. Na kupno dru­
giej pary butów mnie nie stać.”

(4303) 
[imi.]

Zjazd inwalidów wojennych
Okręgowy Zjazd Delegatów 

Związku Inwalidów Wojen­
nych odbędzie się 23 bm. o 
godz. 10 w małej sali Domu 
Rzemieślniczego w Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego 
108/112 — sala nr 25 I ptr.

(polski, 18 1.), g. 18 i 20 „Spotka­
nie w Melbourne” (franc., 7 lat); 
OSIEDLE — g. 18 i 20 „Maryna­
rzu, strzeż się!” (ang., 14 1.); PAN 
CERNIAK — godz. 17.30 i 20 „U- 
śmiech nocy” (szwedzki, 18 lat); 
PIAST — godz. 17 i 19 „Ostatni 
strzał” (polski, 18 1.); RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Akt 
oskarżenia” (USA, 18 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17.30 i 20 „Fo 
Ileś Bergere” (franc., 18 1.); SCA­
LA — g. od 16—20 „Pożegnania” 
(polski, 18 1.); TĘCZA — g. od 16 
do 20 „Winchester 73” (USA, 12 1.); 
WARTA — g. Od 14—20 „Noc w 
Wenecji” (austr., 14 1); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 18 i 20.15
,Piękna tancerka” (franc., 18 1.); 

WOJSKOWE — g. 17.30 i 20 „Czło 
wiek w przestworzach” (ang., 12 
1.); ZNICZ (Wiry) — g. 19.30 „Szu­
kam mojej dziewczyny” (radź., 12 
i.); FOTOPLASTIKON — godz. od. 
9—21 „Szwajcaria zimą”;

Radio
Program I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — nad książka 
mi Aleksego Tołstoja; 17.15 — te­
matyka batalistyczna w muz. 
symf.; 18.05 — spotkanie z pisarza 
mi; 18.25 — konc. ork. PR w Kra 
kowie: 19.05 — encyklopedia radio 
wa; 19.15 — polska muz. ludowa; 
19.26 — „Świt poety” — aud. w 
15 rocznicę śmierci L. Szenwalda; 
20.26 — sport; 20.40 — ze wsi i o 
wsi; 20.55 — pięć minut o wycho-

Piertuszjj rekord
Komitet Organizacyjny Mistrzostw Świata w 

podnoszeniu ciężarów, które po raz pierwszy w 
historii tej dyscypliny sportu rozegrane zostaną 
w Warszawie (28. IX. — 4. X. br.) otrzymał już 
zgłoszenia ź 22 państw. Na macie w Warszawie 
zobaczymy ponad 120 zawodników, co jest rekor­
dową liczbą uczestników. (PAP)

Kongres tuioślarzy
W Macon obradował kongres Międzynarodowej 

Federacji Wioślarskiej. Przewodniczącym Fede­
racji wybrany został ponownie Thomas Keller 
(Szw-ajcaria). Organizatorem przyszłorocznych mi­
strzostw Europy będzie Wielka Brytania, a w 
1961 r. — Czechosłowacja. (PAP)

Zgłoszenia 
hokeistóuj na Olimpiadę

W Montrealu obradowała Międzynarodowa Liga 
Hokeja na Lodzie (LIIIG), która jest najwyższą 
władzą na świecie w hokeju amatorskim. Podano 
do wiadomości, że w turnieju olimpijskim w 1960 r, 
w Squaw Valley będzie startowało najmniej 8 ze­
społów: USA, Kanada, Japonia, Niemcy, ZSRR, 
Szwecja, Szwajcaria i Czechosłowacja. Mistrzostwa 
świata w 1961 r. odbędą się w Szwajcarii, a w 1962 
r. w USA. (PAP)

Aż osiem meczów ligowych jut w sobotę

Na zdjęciu — fragment środowego meczu, 
piłkarskiego Legia W-wa — Łódzki KS.

CAF — Fol. Langda

Tylko jedno spotkanie I-ligowe piłkarzy (Polo- 
j|' i nia Bytom — Ruch) odbędzie się w najbliższą 
i ; ' ' niedzielę. Pozostałe cztery mecze trzeciej kolejki 

spotkań rundy jesiennej odbędą się już w sobotę.
Są to mecze (gospodarze na 

pierwszym miejscu): Craco- 
via — Legia, Górnik Zabrze 
— Polonia Bydgoszcz, Łódzki 
KS — Lechia, Górnik Radlin

Moore nadal mistrzem
Amerykanin Davey Moore obro­

nił w rewanżowej walce tytuł 
mistrza świata wagi piórkowej, 
zwyciężając w dziesiątej rundzie 
przez tko, b. mistrza Basseya (Ni­
geria). (PAP)

Tour de Pologne 
na starcie

W Warszawie znajdują się 
kolarze wszystkich już zespo­
łów zagranicznych, biorących 
udział w tegorocznym XVI 
Tour de Pologne. Zespół An­
glii liczy 5 zawodników, a 
Belgii, Holandii, Jugosławii i
NRD — po 4. Dzisiaj odbędzie 
się I etap Warszawa—Toruń.

Organizatorzy tegorocznego 
Tcur postanowili, iż limit 
czasu obowiązuje wszystkich 
uczestników, a więc także za­
wodników zagranicznych. 
Wszyscy kolarze, którzy wy­
cofują się lub przekraczają 
limit czasu, będą natychmiast 
odsyłani do Warszawy, (r)

Od dzisiaj 
mistrzostwa 
lekkoatletów

Dzisiaj na stadionie w 
Gdańsku-Wrzeszczu rozpoczy­
nają się XXXV Lekkoatle­
tyczne Mistrzostwa Polski. 
Będą one egzaminem dla czo­
łówki przed trudnymi me­
czami z Niemcami oraz prze­
glądem naszego zaplecza. Spo­
dziewać się należy w szcze­
gólności ustanowienia rekor­
dów życiowych przez zawod­
ników tzw. drugiego rzutu.

Do mistrzostw zgłoszono o- 
koło 500 lekkoatletów i ponad 
150 lekkoatletek. (r.)

waniu; 21 — mel. tan.; 21.15 — 
pełnym głosem o sprawach mło­
dzieży; 21.40 — gra sekstet PR; 
22.10 — muz. tan.; 22.27 — muz. 
kameralna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20 i 23.

Program II (Poznań)
15.30 — dla dzieci „Zuchy, niedo 

łęgi i reszta”; 16 — utwory fortep. 
w wyk. S. Askensego; 16.30 — pol­
skie piosenki; 17.05 — muz. lud.; 
17.35 — sport; 17.40 — pozn. konc. 
życzeń; 18.25 — fel. M. Jorsta; — 
18.35 — muz. i aktual.; 19.05 — gra 
ork. Guy Lombardo; 19.15 — wier­
sze Filipa Senpault’a; 19.30 — 
„Praska Wiosna — 1959”; 21.05 — 
sport; 22.05 — „Podwładny” słuch. 
23.08 — ze świata jazzu; 23.38 — 
muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 20.41 i 23.50.

Telewizia
19.15 — magazyn dla dzieci; 20 

— dzienmk; 20.20 — przegl. gospo 
darczy; 20.35 — film fab. prod. 
włoskiej „Młodzi przyjaciele” od 
lat 10.

Dyżury pełnią •
SZPITAL KLIN. IM. PAWŁOWA 

(chir. i wewn.), ul. Długa nr 1/2, 
tel. 40-04; APTEKI: Dzierżyń­
skiego 107, Głogowska 146, Matej­
ki 1, Mickiewicza 22, A. Lampego 
2 1 Główna 53.

— Pogoń. Szóste spotkanie 
(Gwardia — Wisła 1:1) odbyło 
się już w ub. tygodniu.

W sobotę odbędą się także 
cztery mecze Il-ligowców, w 
tym dwa z udziałem piłkarzy 
Poznania. Warta gra z Polo­
nią W-wa na Stadionie im. 
„22 Lipca” o godz. 18, a O- 
limpia rozegra spotkanie we 
Wrocławiu z miejscowym Ślą­
skiem.

Ponadto w Bydgoszczy Zawi 
sza spotka się z Piastem No­
wa Ruda, a Naprzód Lipiny z 
Szombierkami.

Pozostałe mecze rozegrane 
zostaną w niedzielę. W Po 
znaniu o godz. 18 na Stadio­
nie Dębieckim Lech spotyka 
się z Pomorzaninem, a Calisia 
wyjeżdża do Gdańska na mecz 
z Polonią. Najgroźniejsi rywa 
le Lecha — Arkonia i Odra 
Opole grać będą w Szczeci­

Przystań wioślarska AZS
w... rozsypce

Wioślarze poznańskiego AZS 
znani są w całym kraju z osią 
gnięć i wyników sportowych. 
Pamiętamy jeszcze niedawne 
misfrzostwa Polski, w któ­
rych zajęli oni zespołowo 
czwarte miejsce, zdobywając 
tytuły mistrzowskie w kilku 
osadach. Akademicy znani są 
jednak nie tylko ze swych 
wyników.

Wśród wioślarzy AZS dużo 
mówi się o przystani, która 
prawie już nie nadaje się do 
użytku. Jest to rzeczywiście 
staruszka. Powstała ona w 
1933 roku, a zbudowano ją z 
materiału nie odpowiadające­
go absolutnie wymogom. Po 
prostu prowizorka. Ustawiono 
ją na gliniastym gruncie, co 
sprzyja podmywaniu prowi­
zorycznych także fundamen­
tów.

Na przystani — jak twier­
dzą dowcipni można by zało­
żyć, hodowlę pieczarek, bo w 
szafkach zawodników zagnieź 
dził się grzyb. Zbyt ciasne po 
mieszczenia nie dają gwaran 
cji bezpiecznego obchodzenia

Mistrzostwa 
wioślarzy

' Wczoraj w Macon (Francja) 
rozpoczęły się kolejne Mi­
strzostwa Europy w wioślar­
stwie panów. W pierwszym 
dniu odbyły się jedynie wy­
ścigi czwórek ze sternikiem. 
W c^rech przedbiegach zwy­
ciężyły kolejno osady: Danii 
przed Holandią, Wielkiej Bry­
tanii przed Francją i Niemiec 
przed Węgrami. Wszystkie te 
osady zakwalifikowały się do 
półfinałów. Pozostali uczest­
nicy półfinałów wyłonieni zo­
staną w repasażach. (r.)

Grunwald-Unia 8:1
W zaległym meczu piłkarskim 

o mistrzostwo kias^ A poznański 
Grunwald pokonał wysoko swa- 
rzędzką Unię 8:1 (4:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Bł aszyk, 
Laufer i Sędziak po dwie oraz 
Lisiecki i Polowczyk po jednej. 

nie. Na wynik tego pojedynku 
będziemy czekać ze szczegół-, 
nym zainteresowaniem.

(mar) 
’ ..

Mieszanka
sportowa

Udział wielokrotnego repre 
zentanta Polski w hokeju na 
trawie Ryszarda Marca w 
meczu Polska — Anglia 23 
bm. nie jest jeszcze pewny. O 
ile lekarze nie zgodzą się na 
jego udział w meczu, zastąpi 
go Dąbrowski. Poza tym skład 
polskiej jedenastki nie ulegnie 
żadnej zmianie.I * * •

Sekcja bokserska KS Posna 
nia została rozwiązana. Zawód 
nicy zasilili częściowo barwy 
„Grunwaldu” i „Olimpii”.

*
Sekcja hokeja na trawie po 

znańskiego AZS otrzymała za 
proszenie na dwa mecze do 
Bukaresztu. Zawody odbyć się 
mają we wrześniu br.

się z drogim — jakby nie by­
ło — sprzętem wioślarskim, 
przez co naraża się łodzie na 
uszkodzenie. Innym manka­
mentem jest brak zimowego 
basenu.

Urzędowo stwierdzono, że 
obiekt nie nadaje się do użyt­
ku i powinien ulec rozbiórce. 
Ostateczną decyzję w tej spra 
wie podejmie specjalna ko­
misja, która z udziałem przed 
stawicieli Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania, AZS i 
organizacji sportowych, zbie- 
rze się w dniu 24 bm. (of)

Bramkarz reprezentacyjnej 
jedenastki hokejowej Anglii 
— Bunnell (na zdjęciu) w nie­
dzielnym meczu z Polską bę­
dzie bronił swych barw po raz 
ósmy. Uchodzi on za bardzo 
zdolnego, spokojnego i opano­
wanego zawodnika, który zda 
niem jego kolegów, stanowi 
bardzo trudną do przebycia 
zaporę. Przekonamy się o tym 
zresztą w niedzielę na Stadio­

nie im. „22 Lipca”.
Fot. — CAF


